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Naspotkanzu z prezesami związków przemawia przewodniczący 
GKKF Włodzimierz Reczek. Obok siedzi wiceprzewodniczący 

Michał Jekiel.

Prezydium GKKF
podejmowało prezesów 
związków sportowych

❖

W środę, 1T bm, odbyło się w GKKF spotkanie kierów- o 
nictwa naszego sportu z prezesami związków sporto- * 
wych i Innymi czołowymi działaczami sportowymi. J 

Przewodniczący GKKF tow. Włodzimierz RECZEK podzlę- 0 
kowal w imieniu GKKF obecnym za ofiarną pracę w ciągu $ 
całego roku 1 podkreślił, te uzyskane wyniki najlepiej ¢. 
świadczą o postępach, poczynionych w 1958 roku. 0

Cmartek KAPERSTWO A
— KARENCJA CTr /

KŁOPOT “

❖

WX-v,ii>

Tow. Reczek życzył zebranym dalszych sukcesów w ciągu £ 
roku następnego, podkreślając, że głównym frontem walki £ 
będzie dążeniedo umasowlenia sportu. Na ten front muslmy 0 
skierować zarówno większą uwagę, jak i większe środki, t 
Pomocy oczekuje sport związkowy, jak również sport 0 

0 szkolny. Rzecz prosta, nie ma mowy o tym, abyśmy zrezy- ♦ 
0 gnowali z osiągnięć naszej czołówki I są wszelkie podstawy, 3 
$ aby liczyć na jej sukcesy również w roku 1959. 0
0 Wszystkie te cele można osiągnąć tylko w drodze harmo- J 
ó nljnej współpracy aparatu państwowego 1 aktywu społccz- J
0 nT'' X
o Na zakończenie przewodniczący Reczek wzniósł toast za 
£ osobistą pomyślność i za sukcesy w pracy całego aktywu 
ą sportowego. j
$ Odpowiedział w Imieniu działaczy prezes Polskiego J 
0 Związku Lekkoatletycznego Czesław FORYŚ, który stwier- J 
o> dził, ie związki sportowe oceniają wielką pomoc, którą $ 
£ udziela ruchowi sportowemu państwo I partia; Wzniósł on J 
¢, toast za pomyślność sportu polskiego. J

W czasie wieczoru przewodniczący Reczek wręczył przy-v/.rtsie wawcuru przewuumczący neczeK wręczył przy- * 
¢. znane wcześniej odznaczenia państwowe zasłużonym działa- $ 
$ czom. Julian LEŚNIEWSKI — prezes Pplskiego Związku o 
$ Łuczniczego 1 Jan MULAK — wiceprezes Polskiego Związku t 
$. Lekkoatletycznego otrzymali Złote Krzyże Zasługi, a Lucjan ¢. 
& SWIDERSKI — prezes Polskiego Związku Saneczkarstwa 
5 otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi. *

Wieczór upłyną! w wyjątkowo miłej 1 serdecznej atmo- O 
sterze. *
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Głosują redakcje sportowe

Jui 7 tysięcy
0Fot. T. Prażmowski

12 ciekawych walk

na 1000 szkól

W sobotę

Pamiętaj!
10 stycznia

nadeszło do redakcji

rewia talentów
na ringu Skry

W środę 17 bm. trener Fel ks 
Stamm wraz z kapitanem PZB — 
Stanisławem Cendrowskim doko­
nali zestawienia 12 par pięściarzy, 
którzy w najbliższą sobotę 20 bm. 
o godz. 18 walczyć będą w hali 
„Skry” przy ul. Wawelskiej 5 w 
jednodniowym turnieju:

kogucia: Gutinan (ŁTS Łabędy) 
— Dubel (LZS Olsztyn), Dudlo 
(Concordia Knurów) — Rzeźnikie- 
wlcz; (Stal Rzeszów); lekka: Nie- 
mojewski (Budowlani Poznań) — 
Socha (Beskid Andrychów). Szczer­
ba (Turbina Elbląg) — Niedźwiedź 
(Starówka W-wa), Tuczyńskl (Wy 
brzeże Gdańsk) — Poterański 
(Gwardia W-wa): lekkopółśrednla: 
Wachowiak (Budowlani Poznań) — 
Kucnlerz (Carbo Gliwice), St. Łu 
komski (Skra W wa) — Mazur (Start 
Starachowice): pólśrednia: Mencner
(Stal Czechowice) Mazurek
(Skra W-wa); lekkośrednla: Ptak
(Skra w-wa) 
waj Łańcut); 
(Budowlani

— Skrzypowskl (Czu 
średnia: Sobieski 

Olsztyn) — Pilewski
(Start Bydgoszcz); półciężka: Ko­
walewski (LZS Niedzica) — Kamyk 
(Stal Bobrek); ciężka: Komar 
(Skra W-wa) — Bilski (Wybrzeże 
Gdańsk).

Funkcję sekundantów sprawować 
będą — Nowara I Bartnlak.

Jak widać z powyższego zesta 
wierna najclekawsej zapowiadają 
się pojedynki: Dudlo — Rzeźnikie- 
wicz, Tuczyńskl — Poterański, Wa­
chowiak — Kucnlerz, Mencner — 
Mazurek, Sobieski — Pilewski i 
Komar — Bilski.

Przypominamy, że cały dochód 
z sobotniej imprezy Polsk Zwia 
zek Bokserski prze każę na Fundusz 
Budowy 1000 Szkół. (j. w).

Widok sali podczas spotkania kierownictwa GKKF z prezesami związków sportowych.
Fot. T. Prażmowski
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o □ POWIADAJĄC na apel „Przeglądu Sportowego" z dnia 13 hm. 

udział w naszym Kcnkursie-Pleblscycle na 10 najlepszych sportowców

pulskich wzięły również Redakcje pism sportowych, agencji I gazet co­

dziennych. Oto „listy honorowe*' zespołów redakcyjnych „Sportu" Ka­

towice, Redakcji Sportowej PAP i „Sportowca Bałtyckiego".

stawia na czele parę

KRZYŚ" SIDŁO

Podczas rozegranego w Gorlitz spotkania bokserskiego Sparta 
Bielsko pokonała Aktivist Bnesko 12:8. Na 
kowski (z prawej), który wygrał walkę w wadze półciężkiej z 

Ingberęm przez t.k.o. w 1 rundzie.

ZESPÓŁ redakcyjny „Sportu"
Katowice ustalił następującą 

listę 10 najlepszych sportowców 
roku:
1—2. ex aequo Sidło 

i Krzyszkowiak 
Chromik
J. Schmidt 
Rut 
Piątkowski 
Janiszewska 
Kaplaniak 
Pietrzykowski 

10. Szymkowiak
A oto uzasadnienie pierwszej 

pozycji, wspólnej dla Krzyszko- 
wiaka i Sidły.

Dwa złote medale Krzyszko- 
wiaka na koronnych dystan­
sach Nurmiego, Zatopka i Ku­
ca mają przecież bardzo silny 
blask i powinny wywołać jed 
nómyślną ocenę: „Krzyś" spor­
towcem Nr 1 Polski.

Gdy jednak zastanowiliśmy 
się bliżej nad kryterium tak 
poważnego wyróżnienia, zawa­
haliśmy się.

Tytułami mistrzów Europy i 
świata mogą w tym roku po­
szczycić się: Krzyszkowiak, Ka- 
płaniak, Janiszewska, Sidło, 
Pietrzykowski, Paździor, Sem- 
czyszak, Wojnar, Piątkowski, 
Rut. Schmidt. Chromik. Na li­
stę rekordzistów świata zapisał 
się z tego grona tylko Chromik, 
w konkurencji 3 000 m z prze­
szkodami. Okoliczność ta dawa­
łaby Chromikowi dodatkowe

ORAZ wyraźniej zaczy­
namy odczuwać gorącz­
kę plebiscytową, a wy­

razem tego jest nieprzerwany 
i wzrastający napływ wypeł­
nionych kuponów na Konkurs- 
Plebiscyt „PS" na „10 najle­
pszych sportowców polskich w 
1958 roku". Do dnia dzisiejsze­
go zarejestrowaliśmy już po­
nad 7.000 kuponów. Oczywi­
ście daleko jest jeszcze do ocze­
kiwanej przez nas liczby, gdyż 
na podstawie doświadczenia z 
dwu poprzednich lat spodzie­
wamy się około 50 000 kuponów 
— ale do terminu zamknięcia 
glosowania pozostało Jeszcze 19 
dni (termin upływa w dniu 5 
stycznia 1959 roku), to znaczy 
tyle, ile w Konkursie-Plebi- 
scycle 1957 było w ogóle dnf 
głosowania, W tym roku przy­
śpieszyliśmy rozpoczęcie na­
szej imprezy prawie o miesiąc, 
jednocześnie zaś został przedłu­
żony czas glosowania i wynosi 
on ponad 30 dni,

W naszym plebiscycie biorą 
dziś udział dalsze redakcje 
sportowe, listy ich zamieszcza­
my obok.

W dalszym ciągu ponawiamy na­
szą prośbę o niezwlekanie z wy­
syłką kuponów, gdyż odkładan e 
na ostatnie dni ogromnie utrudni 
nam pracę, związaną z obliczaniem 
głosów.

Pragniemy podziękować naszym 
Czytelnikom za propagandę nasze­
go Konkursu . Plebiscytu. Np. 
uczeń JAN KONISTKA z Warsza­
wy - Mokotów 'komunikuje nam. 
że zorganizował wśród swoich ko­
legów w klasie plebiscyt i w wy­
niku tego klasa wysłała kupon do 
naszej redakcji. ZBIGNIEW RYNG 
z Lubartowa jest również agitato 
rem Konkursu - Plebiscytu „PS”:

„Tylko masowy udział w Kon­
kursie . Plebiscycie pozwoli wyło­
nić najbardziej sprawiedliwą listę 
dziesięciu najlepszych sportowców 
polskich w 1958 roku. Uczestnicząc 
już po raz czwarty w głosowaniu 
„skaperowałem” do udziału w ple­
biscycie całą swoją rodzinę 1 spo­
re grono znajomych’1.

EDWARD RAKOWSKI z Warsza 
wy zawiadamia nas, że kiedy z 
okazji jakiejś uroczystości rodzin­
nej w jego domu tematem rozmo­
wy stał się m. in. sport, skorzystał 
z tego i przeprowadził w gron e 
swych licznych gości ankietę na

Dziękujemy za propagowanie

KONKURSU PLEBISCYTU

Mecz ze Szwajcarią
To nowoczesne sztuczne 
wisko przygotowuje i

> lodo-
Sąuaw nie odbędzie się?

hasz numer

świąteczny

Zuryskl „Sport”

Valley dla przyszłych olimpij­
czyków.

Fot. CAF

dnia
grudnia publikuje wiadomość, że 
LC Zurych — największy lekko­
atletyczny klub szwajcarski, któ­
remu Związek powierzył zorgani­
zowanie meczu Szwajcaria — Pol­
ska oświadczył, ze . mecz nie bę­
dzie się mógł odbyć w ustalonym 
terminie, ponieważ koliduje to z 
zakończeniem Ogólno - Szwajcar­
skiego Festiwalu Gimnastycznego 
w Bazylei. Wyznaczenie przez 
Związek meczu równolegle z tym 
największym sportowym wydarze­
niem w Szwajcarii wywołało pono 
oburzenie w szwajcarskim świecie 
sportowym, zwłaszcza, że w tym 
samym terminie rdbywala się mi­
strzostwa Szwajcarii w 10-boju, w 
których bterze udział wielu czoło­
wych lekkoatletów.

Zuryski ..Sport” stwierdza, że 
nie pozostałe nic innego, jak albo 
odwołać mecz Polska — Szwajca­
ria w ogóle, albo znaleźć dla tego 
spotkania inny termin.

tory ukaże się

zapowiada się
Z meczu hokeistów na trawie Hiszpania — Polska 1:1 (0:0) w Barcelonie. Bramkarz hiszpański Pierra broni wysoki 

. strzał Jana Flinika (czwarty z lewej). W głębi Ziaja i Henryk Flinik.
'interesująco

Fot. • CAF
e



Btr. i PRZEGLĄD SPORTOWY

kłopot

Z WIZYTA 
u dolnośląskiej 
KRÓLOWEJ ŚNIEGU

fKaper — wtem. Kaper, ś hot. 
kaper — koviari w XVI — 
XVIIT w. potoKtająey pod o- 
pfeką króla, który nadawał inu 
prawo łupienia wrogich stat­
ków l okrętów. W niektórych 
państwach jak np. w Polsce 
tworzyli najemną marynarkę 
wojenną) — Słownik Wyra­
zów Obcych.

WZ APEROWNICTWO pochodzi 
zapewne ód słowa kaper i

ma tyle wspólnych cech z

w*ł nim cześtó człowiek, ńle czy­
tający nawet gazety, z* którą
wobec pl-av. ą odpó„ jadil. Dóśta-
wał po prostu pensję za to. ż.c 
stawał przed sądem, gdy gazćta
„wpadla", gdy trzeba było iśu na
„ousladkę".

Teraz nie ma w takifn przed­
wojennym sensie redaktorów 
odpowiedzialnych, odpowiadają 
za treść ci, którzy piśmo re­
dagują. Powstała natomiast in-

set zamieszkania lub jak ś bardzo 
ważny wypadek życiowy decydu­
ję o zmlańie barw. -

ina nie nauunł.yun vo.n /. »»- * j ' i , .
kreśleniem, zawartym w Slow- stytucja dzia.aczy 

__ . _ . * Hvinlnw^h** L4nrłs>
„odpowie­

niku Wyrazów Obcych, iż właś­
ciwie nie trzeba dodawać żad­
nych wyjaśnień. Wszyscy wie­
dzą o co chodzi. Kaperownik, a 
raczej kaper — tak proponował­
bym nazywać ludzi, zajmują­
cych się łupieniem różnych dru­
żyn sportowych, okradaniem ich

dzialnych", którzy swoim naz-

z zawodników to korsarz,
tylko, że nie morski, a lądowy.

Obawiam się, że z biegiem 
lat w Słowniku Wyrazów Ob­
cych będzie kóniecżna korekta ' 
i przy haśle Kaper znajdzie- 
my następujące objaśnienie:

.w XX wieku pozostający 
pod opieką klubów, które na­
dawały mu prawo łupienia In­
nych drużyn sportowych. W 
niektórych państwach jak np. 
w Polsce tworzyli najemne 
brygady zajmujące się uzupeł­
nieniem bogatych klubów 
wybijającymi Się zawodnika-

wlsklem kryją „kaperskic” ma­
chlojki. Pozornie nie mają oni 
nic wspólnego z klubem, są tyl­
ko „wiernymi kibicami", któ­
rzy na własną rękę chcą „po­
móc" ukochanej drużynie.

Ba, tu 1 ówdzie powstają kola 
takich przyjaciół, którzy rzeko­
mo przeprowadzają wśród spo­
łeczeństwa zbiórki na pomoc 
klubowi, na zakup dobrych za­
wodników.

। Klub jest „czysty", „niewin­
ny", „niezaangażowany", PZPN 
nie może wkraczać, ingerować, 
bo przecież nie ma prawa ka­
rać osoby niezrzeszonej, nie 
„prawnej" w sensie sportowym, 
za grube przekroczenia, które 
według kodeksu sportowego 
kwalifikują się na „dożywotnia- 
ka“ bez prawa łaski.

Ale tych ram nie możemy 
przykładać do naszej piłki. 
Działalność włoskich i hiszpań­
skich przedsiębiorstw piłkar­
skich (bo przecież Realu Ma- 
drid, Juventusu, czy Milanu nie 

można nazwać klubem spor­
towym), nazwałbym także no­
woczesnym kaperstwem. tylko 
że zakrojonym ńa tak wielką 
skalę, oprawionym w takie iloś­
ci złota i dolarów, że‘Staje się 
usankcjonowanym zwyczajem 
przeciw któremu nikt nie może 
wystąpić.

Taka korekta będzie potrze­
bna; bowiem kaperstwo mor­
skie należy już do rzadkości i 
praktykowane jest sporadycz­
nie jedynie przfez Taiwan, ale 
i tam pewnie z czasem całko­
wicie zaniknie.

Po tym wstępie etymologicz- 
no-s!ownikowym pora przejść 
do samego zjawiska, które w 
okresie ferii sportowych stano­
wi wdzięczny temat dla dzien­
nikarzy sportowych i zajmuje 
często czółowe miejsce w gaze­
tach.

Sezonowy temat
W pełni sezonu, plaże się 

zwycięstwach Krzyszkowiaka 
ŁKS u. a póżń^ jesień ą i na
„przednówku" sportowym o Bła­
żejewskim. .laruu. Krasnckini. 
Liberdzie I Innych,.„bohaterach".

Od lat „kaprowie" są „dema­
skowani" podnosi się wielki 
krzyk, odzywają się głosy do- 
magające się dożywotnich dy­
skwalifikacji, „wyrwania chwa­
stów z korzeniami", ograniczę-- 
nią samowoli możnych itd.

Dzisiaj Cracoria, względnie jej 
nieoficjalni emisariusze stoją pod 
zarzutem poważnego pogwałceni* 
moralności sportowej, jutro z ta­
kim samym oskarżeniem wystę­
puje ta sarna C racovia wobec 
„kaprów" z innych klubów, .tak 
praktyka wykazuje, największe 
larum podnoszą przeważnie te 
kluby, którym cichaczem udało 
się ściągnąć pod swoje sztanda­
ry pąru zawodników. Prędko za-' 
pominą wół Jak cielęciem hrł 
(przepraszam za określenie, bar­
dzo Jednak pasujące).

Prezesi klubów I 1 II ligi z*, 
wlerają dżentelmeńskie umowy o 
..nieagresji", kt^re łamane eą już 
ty chwili ich zawierani*.

Są kluby, które z uporem 
godnym podziwu stosują kaper- 
śtwo i nie zrażają sią pojedyn­
czymi niepowodzeniami i wpad­
kami.

Przed wojną wszystkich

tor Odpowiedzialny, zwany Ina­
czej redaktorem od „kozy". By-

„Naukowa" praca
Powstało tysiące form kaper- 

stwa sportowego i zapewne był- 
bj to wdzięczny temat do pra­
cy magisterskiej na AWF, a są­
dzę nawet, iż nie pogardziłby 
nim przyszły kandydat nauk. 

> Taka to Obszerna dziedzina ży­
cia, tak jeszcze niezbadana.

Ludzie wypuszczają sputniki, 
wybierają się na księżyc, opano­
wali Heine Medina, biórą s ą so­
lidnie za raka, przemysł drze­
wny uraczy! nas przed świętami 
pokazem cudnych, ultranowoczes­
nych mebli, których nie potrze­
bujemy się wstydzić przed zacho­
dem i wschodem, a sportowego 
kaperstwa nie możemy Jakoś 
zwalczyć.
Przepis o karencji, o tym, iż J 

barwy klubowe można zmie­
niać tylko przez jeden miesiąc 
w roku, odkrycie tćj lub innej 
wsypy tó" tylko półśrodki.''' Nie 
ma natomiast żadnej życiowej 
proporcji, która by rozwiązała 
sprawę, odebrała „ehleb" żąd­
nym sensacji reporterom, któ­
rzy na pewno chętniej zajmo- 

, waliby się innymi przejawami 
życia sportowego. «•

Gdzie IMzieJ
Podczas pobytu) za granleą z 

okazji różnych imprez sporto­
wych rozmawiałem z wieloma 
działaczami piłkarskimi na temńt 
kaperstwa, zmiany barw klubo­
wych itp.

Muszę przyznać, tż często moi 
rozmówcy nie bardzo rozumieli 
o co mi chodzi (nie dlatego bym 
się nie mógł dobrze wysłowić’ w 
Ich Języku — gdy tak było ko­
rzystałem z pomocy tłumacza), w 
wielu krajach problem kaperstwa 
sportowego w ogóle nie istnieje.

Tam gdzie piłka nożna jest za­
wodem. Istnieją tak zwiane tran­
sfery. umowy, które się odnawia, 
albo rozwiązuje. Jeśli Istnieje w 
tych krajach także plłkarstwo 
amatorskie, to w ogóle nikomu 
by do głowy nie przyszło, by 
zmieniać barwy, by kaperować. 
Jeśli taki wypadek zachodzi, a 
zachodzi bardzo rzadko, to klub 
nie robi zawodnikowi wstrętów.

Są to. jeszcze raz zaznaczam, 
wypadki bardzo rzadkie, bowiem 
do Jednego klitbn należy często 
ojciec, syn 1 wnuk. Zmian* miej

Przedsiębiorstwo czy klub?
Zresztą co innego przedsię­

biorstwo sportowe, a co inne­
go klub sportowy. Przedsiębior­
stwo rządzi się innymi prawa­
mi, nie obraca pieniądzem spo­
łecznym. płaci państwu podatki, 
mą fundusze o wydatkowaniu 
których decyduje konsorcjum, 
nie korzysta z dotacji państwo­
wych. traktowane jest tak sa­
mo jak cyrk, hotel, fabryka, lub 
lokal rozrywkowy.

U nas, w Polsce przedsię­
biorstw sportowych nie ma. al­
bo ćo najmniej nie ma takiego 
określenia dla niektórych potęż­
nych instytucji sportowych, któ­
re przestały być klubami.

Jestem osobiście zdania, iż 
przedsiębiorstwa sportowe już 
ii nas są. tylko, że forma ich 
działalności nie znalazła jeszcze 
prawnego usankcjonowania.

Z góry proszę o nie pocią­
ganie mnie do odpowiedzialnoś­
ci sądowej, bowiem w wywo­
dach swoich opieram się jedy­
nie na wiadomościach z tak 
zwanej „drugiej ręki“, z innych 
gazet, ale moim zdaniem, na 
pewno przedsiębiorstwem spor­
towym jest Pogoń Szczecin, jeśli 
odpowiada prawdzie to, co o 
niej piśzą różne gazety.

formuje takt atan rzeczy, który 
każę oglądać się za piłkarzami 
z innych klubów.

’ Szczecin ma takie Ramo prawo 
zorganizowania godziwej rozry­
wki sportowej kilkudziesięciu ty­
siącom swoich mieszkańców jak 
Śląsk, Warszawa lub Kraków. R 
że w tym Szczecinie nie ma Je­
szcze wielkich tradycji piłkar­
skich. trzeba sprowadzić piłkarzy 
z Innych stron.

To samo zresztą może powie­
dzieć Warszawa, która wpraw- ; 
dzie ma tradycje, ale nie ma 
własnych zawodników.

To samo mogą stwierdzić w 
Zabrzu, ho przecież to Ost ęa gór­
niczy. a górnicy lubią piłkę, na­
tomiast nie mają reprezentacyj­
nej drużyny, więc trzeba Ją stwo­
rzyć,

Nie pozostanie w tyje Stalowa 
Wola, której mieszkańcy mogą 
się oburzyć: — jak to ciężko pra­

cujemy, jesteśmy oddaleni od 
centrów kulturalnych, a wy nam 
nie pozwalacie choćby na skom­
pletowanie dobrej drużyny pił­
karskiej?

A co' ma powiedzieć Lód*, któ­
ra kilka lat temu musiała spro­
wadzić cały zastęp piłkarzy, by 
wywindować się z II ligi, a póź­
niej sięgnąć po najwyższy laur.

Walczyć, ale jak?
To wszystko prawda nieza­

przeczalna. Trudno jest powie-
dzleć Stalowej Woli: jak

chcede się emocjonować piłką 
nożną, ło sobie sami wychowaj­
cie piłkarzy.

Wiadomo, iż Stalowa Wola 
musiałaby zrezygnować z oglą­
dania dobrych mecżów, jeśli 
większa od niej Hiszpania szu­
ka po świecie zawodników, któ­
rzy by mogli stworzyć 2 dobre 
-espoły, jeśli Wiochy ograbiły 
iuż doszczętnie Szwecję, a osta­
tnio ioh kaprowie buszują po 
Brazylii i Argentynie. Nie moż­
na się spodziewać. bj- Szczecin 
lub Rzeszów zmontowały Wun- 
derteam własnego chowu. Ta­
kich cudów, niestety, nie ma.

Z kaperstwem musimy wal­
czyć, bo rozkłada nam ono ży­
cie sportowe, bo pochłania pie­
niądz społeczny, bo demoralizu­
je ludzi, którzy do sportu przy­
chodzą często z najwznioślej­
szymi ideałami.

Ale jak i czym walczyć? Zre­
sztą. czy potrzebna jest walka, 
bitwa, armaty, czy też raczej 
rozsądne, nowe, życiowe podej­
ście do sprawy, która nabrzmie­
wa z dnia na dzień.

Nad tym spróbujemy się za­
stanowić następnym razem.

Jerzy Zmarzlik

KARPACZ, dolnośląską «tollea go do Zakopanego nie ma teraz. lutego aawodr i Ok„u „ , 
sportow zimowych, czyni przy i wśród karpackich seniorów asa na ciarźa" Hta.i "Dnl* 
gotowania do sez.onu. Ostatniej skalę ogólnopolską, ale korzystnie 1 Śnieżki" nr» in „,.marc? "p,lrli: 

toalecie poddawane sa domy FWP I przedstawia się opólnr poziom wv- slalom marca tr’d)r)J»
1 schroniska PTTK, do których! szkolenia juniorów, wśród których'. » nn5‘
w Okresie świąt Bożego Narodzę- i jest kilku rokujących nad/Ieje‘nai H-LECIE KLUBU «Ntro».
nla I Nowego Roku przybędą przyszłość. Trzej najlepsi z nich - I UUU
pierwsi wczasowicze, turyści I nar- , biegacze JAN JAKUBASZEK, sko- o lednym wvdnrr.ni,,
ciarze. Olbrzymim powodzeniem! czek JACEK WŁODYGA oraz zjaz- t raz zawodnicy ‘7,^7 mv'' '
-•----- -........... x—dowcy bracia ANDRZEJ i JERZY ‘ • ddałarr. e...

WITKĘ, skierowani zoslali do dol­
nośląskiego ośrer"

cieszą się wysokogórskie schronis- i 
ka „Samotnia”, „Nad Małym Sta­
wem", „Strzecha Akademicka" I ।
schronlsko im. „Bronka Czecha”, ■ 
nś Polanie, w których wszystkie 
miejsca no len okres Już od da­
wna są zarezerwowane.

SPORTOWCY NIE PRÓŻNUJĄ
Największa jednak przedsezono- 

wa gorączko ponuje wśród miej­
scowych zawodników i działaczy
klubu sportowego ..Śnież': a", 
odremontowanym domu klubowym 
„Warta" panuje ruch jak w ulu, 
a sekretarz Jastrzębski I trener mgr

zawód nicy
„i w/i uven:p-«

óka sskofenmwego . go^S^ 
ne wj’runP:! śniegowe wy-I lu °o ^uWleulz. li-lec’aSCki'uhnh"dd 

kor^jsiLuja również «aneczksrre patronatem fefUrnrii
Ja sle rr.lędzy innymi wicemistrzo- i (dswnie) 'Biidov^an?"]' hv?'’1’*1'" 
wie świata: HELENA BETHER, JA- retn wiriw diZJrt’1 NINA SUSZCZEWSKA 1 JERZY i nvm Ta w keTh?™"">, 
KOSZLA. SUSZCZEWSKA pracuje I ehowali ,1H .UrlowaR1 repr^UT^X’-■ry i w wysokogórskim schronisku „Sa- , wodnicy reprezentanci w tT W molnla" 126U m npm. skąd do Kar- obecnie maiac7-Zn^ '

nlR?y ln’c’eJ' upiekę (na p?7ywjy rok
Jak na swjch ulubionych sankach.1 nrd„.v„„.i- tenernr .
Po niepowodzeniu w zawodach kon­
trolnych do treningu wziął sie tak­
że KOSZLA. Tylko HELENA BET-Paszkiewicz, nie maja chwili wol­

nego czasu. Przychodzą narciarze ------- .-------------- ---
po odbiór sprzętu, załatwia ,le nl‘na raził czsm na «wl- 
«•prawy zgłoszeń zawodników - » ! PTTK I
w dniu, w którym gośniliśmy w I
Karpaczu, wszyscy członkowie rek- ,1. w (ereme. Również slałe
cji narciarskiej 1 ra-eerkarr^n- zamieszkiwanie w Jeleniej Górze 
bobsleiowei prr.echcdzili obowi*z- J ni* s Warza jej dobrych warunków ...... . . •' , .  nn tr#nin«iiknwe badania lekarskie.

PARYŻ. w niedzielę doszło do 
żpotKania dwóch czołowych drużyn 
llęi fraheuskisj Nice i Nimeś. Zwy­
ciężyła Nice 2:0 i obecnie zespo­
ły te zajmują ex aequo drugie 
miejsce w tabeli. Przodownik roz­
grywek Racing umocnił swą po­
zycję, zwyciężając S rasbeurg 2:0. 
Wyniki: Nice — Nimes 2:0 Suchaux 
r- Touluuse 2:2, Lycn — Monaco 
4:1. Marseille — Limo.«es 2:0. Aleś 
•— St. Etienne 1:1, Racing — SŁras- 
bourg 2:0. Rehns — Sedan 1:1. 
Nancy — Rennes 2:1. Angers — 
L;ns 2:2. Valenciennes — Lille 3:2.

W tabeli prowadzi Racing 27 pkt 
przed Nice i Nimes po 26 pkt, 
Sochaux 25 pkt oraz Reims 24 pkt.

BUDAPESZT. Niedzielne spotka­
nia o mistrzostwo I Hgj węgierskiej 
nie przyniosły niespodzianek. Wy­
niki: VSC Budapeszt — Gyoer 3:1, 
Honved - Ferenwaros 5:1, Csepel
— Miskolc 8:0. Tatabanva
tarjan 1 
heły 0:2.

Diosgyoer
— Salgo- 
Szombat-

MADRYT. Najlepsze ____....
hiszpańska Real Madryt straciła w 
niedzielę punkt .remisując z Bilbao

drużyna

0:0. Nie powiodło się także piłka­
rzom Betisu, k.órzy uzyskali za­
ledwie wynik remisowy 1:1 z Va- 
lenclą Najgroźniejszy tywal Realu, 
zespól Barcelony rozgromił Atletico 
Madryt 5:0.

Wyniki n edzielnych spotkań: Bar­
celona — Atletico Madryt 5:0, Sa- 
ragosa — ovledo 2:0. Osasuna — 
Rea Sociedad 2:1. BetH — Valenci? 
1:1 Real Madryt — Bilbao 0:0. Celta 
Vigo — Granada 3:0, Gijon — Se-

w tabeli 
Madryt 24 
pkt oraz 
1« pkt.

nadśl urowadzi Real 
pkt, przed Barceloną 22

Bi.bao i Betisem po

WIEDEŃ. Najciekawszym spotka­
niem ubiegłej nadzieli w rozr 
grywkach o mi^trzos wo ligi au- 
atrlackiet był pojedynek czołowych 
drużyn wiedeńskich Vlenny i 
Sportklubu. Zwyciężył Sportklub 
3:1. umacniając się nn drugiej po­
zycji w tabeli Przodownik rozgry­
wek Rapid odniósł kolejne zwycię 
stv?n wygrywając z Austrią 4:1.

Wyniki: Austria — Rapid 1:4.
Sirnmering — GAk 2:1. Linzer ASK 
— Donawitz 1:1. Olympia — Waćker 
1:4 Vienna — Sportklub 1:3. WAC 
— Arimira 2:0. Mecz Kaptenberg — 
Krems został przełożony. W tabeli 
prowadzi Rąpid iS pkt, przed 
Spoitkiubem 22 pkt praż Vienną 
13 pkt.

BERLIN, jesiennym mistrzem na1- 
s-lniejszej z pięciu grup ligi NRF 
— grupy zachodniej został zespół 
Westfalia He me. Wprawdzie nie­
dzielny mecz piłkarze tego klubu 
przegrali z VfL, Bochum 0:2, ale 
wobec porażki śwego najgroźniej­
szego rywala Fortuny DUsseldorf 
w Meiderich 1:2, utrzymali się na 
czele tabeli. Westfalia Henie zdo­
była na półmetku 21:9 pkt wyprze­
dzając o 1 pkt Fortunę DUsseldorf. 
Mistiz kraju Schalke M zajął o 
statecznie 7 miejsce.

Drugi mistrz wyłoniony został w 
grupie południowo-zachodniej, w 
której znajdujący się od początku 
rozgrywek na czele tabeli finalista 
ostatnich mistrzostw NRF — FK 
Plrmasens zapewnił sobie pierwsze 
miejsce po zwycięstwie nad Fran- 
kertthal 2:0.

W pozostałych trzech grupach nie 
zakończono jeszcze I rundy spot­
kań. Na pozycjach liderów nie 
nastąpiły zmiany. W grupie pół­
nocnej przodownik Hamburger SV 
stracił punkt, remisując z VfL 
Osnabróck 1:1, W grupie połud­
niowej Kickers Offenbach umocn'li 
się na swej pozycji po zwycięstwie 
nad VfB Stuttgart 3:2. Lider gru­
py berlińskiej Hertha Zehlendorf 
pauzowała, ale ma 2 pkt. przewagi 
nad swym najgroźniejszym rywalem 
Tasmanią.

RZYM, we Włoszech bawiły dwie 
drużyny piłkarskie pierwszej ligi 
jugosłowiańskiej — łijeka i Haj­
duk Split. Drużyna Rljekj pokonała 
w Rzymie jeden z czołowych zespo­
łów I ligi włoskiej Romę 2:fi (0:0). 
Natomiast Hajduk przegrał z Bo­
lonią 0:2 (0:1).

PRAGA. Trzy drużyny piłkarskie 
CSR — Dukla Pr a, Spartak Pra­
ga i Banik . Ostrawa wyjeżdżają 
nu tournee zagraniczne. SUłkżrze 
Dukli wezmą udział w międzynaro­
dowym turnieju, który zostanie ro­
zegrany w dniach 25 grudnia — 
fi stycznia w stolicy Costa Rici — 
San Jose. W.dniach 18—23 stycznia 
rozegrają kilka spotkań w Salva- 
dorze. a następnie wyiadą do Mek 
syku, gdzie.gościć będą do 15 lu­
tego. Piłkarze Dukli rozegrają na 
drugiej półkuli 13 spotkań. Druży­
na praskiego Spartaka rozegra trzy 
mecze w okresie świąt w NRF — 
w Dusseldorfie. Monachium oraz 
Kaiśerlautern 1 Jeden ut Francji x 
1-ligowym zespotem Limoges. 6anik 
Ostrawa wyjódzie na pię^ spotkań 
na Malte w okrżsiż od 20 grudnia 
do fi stycznia.

Czytall.śmy oświadczenie zarzą­
du bcniamlnka ligi o tym. Iż. nie­
prawdą Jest jflkóby rio Szczeci­
na chciano śkaperowaó kilku wy­
bitnych piłkarzy z. Opola, w kil­
ka tygodni później okazuje się 
że ta sam* Pogoń jest mocjjp za­
angażowana w kaperowanie” Bła­
żejewskiego. którerttn cił'dżlelllai t 
bardzo wysokiej pożyczklyplenlęż- 
nej. Przed 1,-ilku dniami;;’wyczy­
tałem, Iż podobno braciom ' Nor- 
kowskim z Bydgoszczy oficjal­
ni, czy też nieoficjalni emisariu­
sze Pogoni mieli oftarować 50.000 
Zł I ciepłe posady w portowym 
mieście za zmianę barw klubo- 
twych. ■ y
Tak więc w pewnym sensie 

Pogoń jeśli to wszystko odpo­
wiada prawdzie, wzoruje się na 
Realu Madrid, tylko że w mniej­
szym na razie zakresie, opartym 
na wewnętrznym imporcie.

Nie znęcajmy się zresztą nad I 
Pogonią Szczecin, nie ona jest 
symbolem „nowego" w naszym 
sporcie. Istnieje jeszcze kilka 
innych przedsiębiorstw sporto­
wych. którym zresztą taką naz­
wę dałbym nie tylko z tytułu 
działalności handlowej, ale tak­
że r tego powodu, iż ich zakres 
działalności, liczba sekcji, ilość 
zatrudnionych płatnych funk­
cjonariuszy uprawnia do takie­
go ich nazwania.

Kaperstwo sportowe nie osią­
gnęło jeszcze pełnego rozkwitu, 
spodziewam się, że przybierze 
ono tak na sile, iż . zmusi! 
nowy zarząd PZPN do kroków, 
które nie bardzo mogły być 
wcześniej poczynione z tego 
choćby względu, iż zmiany 
strukturalne w naszym sporcie 
jżkie zaszły w ciągu ostatnich 
dwóch lat, musiały być wysta­
wione na pewną próbę czasu, 
podczas której należało się prze-
konać, jakie wynikną z 
boczne skutki.

nich u-

Pseudo-racje
Walka ze sportowym 

wem nie Jest ani łatwa.
kaperst-

......... ............................ ani pro­
sta. bowiem przybiera ono tyle 
form, tyle postaci, tak opanowa­
ło mlmikrę, Iż najbleglejszv sę­
dzia śledczy miałby nie lada kto-
poty I wszystkie ewentualne pro­
cesy nosiłyby charakter spraw 
poszlakowych, a po ogłoszeniu 
wyroku' byłoby dokładne tylu 
krzyczących „winien", co doma­
gających się uwolnienia podsąd- 
nego od odpowiedzialności.

Wiemy doskonale, jaka to trud­
na sprawa i Jak umiejętnie trze­
ba do niej podchodzić.

Wiemy, iż podniosą się głosy, 
że nie najwyższą jeszcze stopą 
życiowa, ogólna demoralizacja, 
okres wojenny, wreszcie kata­
strofalni praca szkoleniowa 1 
wychowawcza w wielu klubach

podwyższyła' roczna dofjr.j' 
klubu do lin tys. z|> „gń:t 
znów siaje Ple silnym klubom 
Pjw« z młodzieżą, cpieks1^ • .... ,.a, vpitua -5^

• SKS-ami prry „.kole podsw. B 
wlękMość"'lygr&nią“';prtze''A*'de-

! HER nie

We Wrocławiu pari» deszcz — w 
Karpaczu na odmianę jest już zi­
ma. Wprawdzie 1 tu'al pogoda jest ; 
kapryśna, ale na cgól śniegu do. i

W rezonie I95A/59 r. pięciu rawod- 
ików ..Śnieżki" ----- ’* '

młodzieżowe i
sklej, najlepiej w^kamia’ na 
wa. daleknw7.roc7na ooiitvue ki.ih-i 
w wychowaniu sobie młodych za­
wodników’.

- - • - ....... - W roku 1959 ..Śnieżka" wv-r.r,v
przewidzianych w nowy. jedenaMv z ko'e= rok 5-,,( 

saneczkarskie; ri/lrdnlnoścl, a w roku 'vm
;u w VUlard de. pi również drugi wrżnv f-kt —
..Zenn i a nrna 7SW0^’ w uruchomienie pierwszego w Karko-syć i na popularnej lac-ce .....U””,......

Colo" zjazdowcy „Śnieżki" Pr’?';
prowadzała pierwsze tegoroczne yb-LZEWSKA i BENH-
treningi. W lepszej sytuacji sa ble- : J-on SKA, z mężczyzn natomiast 
gacze. dla których zawsze wystar-| kJJszla i BIGA. 
ć’a śniegu na leśnych ścieżkach 
Karpacza i Bierutowic. Po wyjeż- 
d*ie biegacza Tadeusz.* Jankowskie-

To nie będzie łatwy mecz dla naszych koszykarek

POLSKA WŁOCHY
w niedzielę w Udine

IB EZPOŚREDNIO po ostatniej 
kolejce rozgrywek I rundy 

ekstraklasy koszykarek, w której 
zdarzyła sio w ub. niedzielę w Kra­
kowie supersensacja. w postaci po­
rażki wielokrotnego mistrza Polski 
drużyny AZS AWF Warśzawa z. 
wicemistrzem Polski Wawelem — 
nasze najlepsze keszykarki zebra­
ły się w poniedziałek w Warsza­
wie na krótkie zgrupowanie przed 
wyjazdem do Włoch.

niedzielę 21 grudnia w Udine w
miejscowym pal, 
Być może,-że Poił 
cze następnego < 
również, w Udine

sportowym.

z reprezenta
cją Triestu.

Mecz z Włoszkami będzie pierw­
szym występem Polek od czasu

VI Mistrzostw Europy w maju br. 
w Łodzi, w których* to zawodach 
reprezentacja Włoch nie startowa­
ła, a Polska zajęła 5 miejsce. Za­
proszenie naszego zespołu przez 
Federację Włoch jest właśnie pe­
wnego rodzaju rekompensatą za 
dwukrotny zawód, jaki Włoszki 
sprawiły Polkom, gdyż jeszcze, 
przed łódzkimi mistrzostwami od­
wołały one w ostatniej chlYULMKóJ 
przyjazd na mecze w KrgkjjSw

PRZEtlWNłK^ęra^^^^

Pojedynek naszych koszykarek 
z Włoszkami nie będzie dla Polek 
łatwy. Wprawdzie w dotychczaso­
wych spotkaniach z Włoszkami 
Polki mają przewagę, wprawdzie 
forma naszych reprezentantek 
■ja'-- zresztą i innych zawodniczek) 
podczas rozgrywek ligowych wy-

W Bielsku odbyły się finałowe rozgrywki o mistriostwo szkol-
nych kół sportowych w koszykówce. Wśród dziewcząt pierw­
sze miejsce zajęła Łódź przed Zieloną Górą. W rozgrywkach 
chłopców — Lublin przed Katowicami. Na zdjęciu moment z 
finałowego spotkania dziewcząt Łódź — Zielona Góra, zakoń­

czonego zwycięstwem Łodzi 45:26.
Fot. Michalik — CAT

Koszykarze rozpoczęli 
przygotowania olimpijskie

We wtorek 1S bm. zapoczątkowa­
ne zostały w Warszawie, w ośrod­
ku olimpijskim w AWF przygo­
towania naszej kadry reprezenta­
cyjnej koszykarzy do ewentualne­
go startu w Igrzyskach Olimpij­
skich w Rzymie w 1980 r.

Konkretnie rozpoczęło się tego 
dnia kilkudniowe zgrupowanie 
przed wyjazdem reprezentacji Pol­
aki na turniej w Istambule, który 
będzie pierwszym elementem wy­
żej podanych przygotowań.

W turnieju [stambulskim, który 
odbędzie się w dniach 24—20 grud­
nia startować będą, oprócz nasze­
go zespołu, pierwsza 1 młodzieżo­
wa reprezżntaejż Tuzcjl órśz re- 
prezentaeja Azerbejdżanu.

Po mećzaeb w Istambule Polacy 
maję jeszcze udać się na 2—3 spot-

kania do Izraela. Jednak wobee
braku potwierdzenia, nadeszlego 
poprzednio zaproszenia od koszy­
karzy Izraelskich, ten drugi kon-
takt* nh 
pewny.

Turniej

jest jeszcze
Irugl kon- 
calkowlcle

Turniej w Istambule będzie rów­
nocześnie pewnego rodzaju reko­
nesansem Polaków przed startem
w XI Mistrzostwach Europy, któ­
re odbędą się w maju 1959 r. wła­
śnie w tym mieście. '

Zebranym w ośrodku olimpij­
skim reprezentantom Polski człon­
kowie Zarządu PZKosz z preze­
sem red M. Kozłowskim na cze­
le oraz trener-koordynator olim­
pijski T. Ulatowski i trener ka­
dry reprezentacyjnej Z. Olesle- 
wicz przedstawili całokształt spraw 
organizacyjnych i szkoleniowych,

źwlęzanych z poszczególnymi eta­
pami przygotowań do mistrzostw 
Europy 1 turnieju przedolimpij­
skiego w Bolonii w 1960 r.

W zgrupowaniu b(erze udział 12 
zawodników, wchodzących obecnie 
w skład reprezentacji Polski:

Pawlak i Pstrokońskl (Legia 
W-wa), Wlcliowskl i Piskun (Po­
lonia W-wa), Nartowskl 1 Sltkow- 
»ki (AZS W-wa). Pacuła I Niewn- 
dowski (Wisła Kraków). Muszak 
(Sparta Nowa Huta), Dresier (Spój­
nia Gdańsk). Matysik (Śląsk Wro­
cław). Dąbrowski (ŁKS).

oraz rezerwowy Zentarskl (AZS 
Poznań).

Reprezentacja Polski udaje się 
do Turcji samolotem w poniedzia­
łek 22 bm.

Nie marnują także czasu bobsletś- 
| ci. chociaż w oczekiwaniu na więk- 
i szy mróz I opady śnieżne, zmuszeni 

sa na razie ograniczyć się do su­
chej zaprawy.

BOGATY KALENDARZYK 
IMPREZ

Jeśli chcdzl o imprezy sporto­
we. to nadchodzący sezon przed­
stawia się dla Karpacza bardzo 
boeato. Na plan nierwszy wysu-

raźnie ostatnio zwyżkowała, jednak

waja się niewątpliwie zawody « 
okazji jubileuszu 10-tecia sportów 
saneczkowych w Polsce, które od­
będą się — .

noszach wyclaeu krze^plknwpgo na 
Małą Kopę, który x pewnością Ma. 
nie się przełomem w żrcin snor- 
towwn i turystycznym t?| miraro, 
wości oraz nowym okresem rwwg. 
Ju dolnośląskiego narrhrutv?.

Andrzej Szymura

MILION
w lotku

PP Totalizator Sportowi
dniach od 12 do 2? ) damia. że w Specjalnym Krnkur-

luteęo 1959 r. W tym okresie prze- I 
prowadzone zos'ana zawody sa- I------- - .I 14 grudnia 19.18 r. stwierdzona- 1 
neczkowe. skeletonowe i bobslejn- 1 rozwiązanie z. 6 trafieniami — or- 
we o Puchar GKKF oraz mistrzo- | grana złotych l.oon.pno, is rozwia- 
stwa Polski w tych trzech dyscy- I zań z 5 trafieniami, zwrkl. — sr- 
ptlnach. Imprezy te poprzedza w ! grane po zl Zł.ni.—, l-ot rozwii. 
dniu 4 stycznia zawedy otwarcia i zań z 4 trafieniami — wygrana po 
sez.onu oraz mistrzostwa Dolnego j zl 475, 89.812 rozwiązań z 3 trafie. 
Śląska. Rozegrany zostanie także niami — wygrana po 21 zl.
w terminie leszcze nie ustalonym Z uwagi na okres reklamarvinr
..Puchar Karpacza" w sankach I 
bobach.

Obfity jest również kalendarz Im-• uąiiiw uatouiiu Awycnuwoio, jwbAiism j*. j
fakt ten nie może być wystarczają- I P.rez narciarskich. 26 bm. odbędą 
cą gwarancją uzyskania korzystne- 
go wyniku w Udine, I ®* Kurs skoków. lo—ll srvetnta mi­

Włoszki bowiem, mimo że zaj­
mują w hierarchii kobiecej koszy- 
KóUKi Europy średnie miejsce, niż­
sze niż Poixi, są w pojedynczym 
spotkaniu (w przeciwieństwie do

strzostwa powiatu Jelenia Góra, 1

<7. 8 i 11 dni) wvsokośż na-ród 
może ulec zmianie.

Kolejne losowanie Konkursu To. 
to-Lotek odbędzie się w dniu ’t 
hm. w Rze zowie w czasip turnie­
ju siatkówki żeńskiej Ruch Rze­
szów — AZS Lublin. Polonia Prze­
myśl — Lublinianka o godz. u,3n.

zawodów turniejowych) zwłaszcza 
na własnym terenie zespołem bar­
dzo. groźnym. Orają one szyb^p. 
dynamicznie, ■■—------ '* ‘
de wszystkim 
półd^stansu.

Tymczasem 
nej przerwie

rozporządzają *prze- 
b. celnym rzutem ż

Polki pb 7-mlesięez-
.... ,------ — szkoleniu repre­
zentacji nie mogły w czasie zaled
wie kilKu treninguw osiągnąć bodaj 
takiej formy, jaką rozporządzali 
w łódzkich mistrzostwach. Nie na­
leży się więc spodziewać zdecy. 
dowanego zwycięstwa naszego ze­
społu, jeśli ono nastąpi to Pędzle 
nieznaczne, po wyrównanej cięż­
kiej walce.

PRZEWAGA KOSZYKAREK 
AZS AWF

Skład reprezentacji Polski w 
porównaniu do tego, Jaki bronit na. 
szych barw w Łodzi uległ pewnym 
zmianom. Przede wszystkim oo 
dwójki AZS AWF Olesiewicz-Chło- 
dzińska doszły trzy Ich koleżanki 
.Dobrucka, Miguła i Skubiszewska, 
a oprócz nich powróciła do zespo- 
lu Kapalczyńska-Roqa. Pozostałe 8 
zawodniczek brało udział w łódź, 
kich mistrzostwach.

Przewaga w składzie koszykarek 
.AZS AWF każę spodziewać się o- 
parcia gry na systemie mistrza 
Polski, z uwzględnieniem I dosto­
sowaniem Indywidualnych umiejęt­
ności pozostałych 7 koszykarek do 
piątki AZS. Może to okazać się o 
tyle dobre, że przecież zawodnicz­
ki AZS znają nieźle większość swo­
ich włoskich przeciwniczek, z któ­
rymi walczyły z powodzeniem kil­
kakrotnie za granicą w spotka-
niach

Jak 
wioski 
Ratti,

klubowych, 

SKŁAD WŁOSZEK

nas poinformował 
korespondent red.

nasz 
Piero

reprezentacja Włoch ustalo-
na zostanie przez trenera prof. Pa- 
ratore i jego pomocnika Primo w 
ostatniej chwili z. 19 następujących 
koszykarek:

NUNZI, Prennushl, Magris, Vas> 
cotto, TARABOCCHIA l Bettoso 
(Slock Triest). GENTILIN i DON DA 
(Talmone Turyn), BRADAMANTE, 
PAUSICH, PERSI, WENDRAME, Ge- 
roni i Trleb (Udinese), L. ROCHET- 
Tl, MAPELLI, PASQUALI 1 Gelmetti 
(Standa Mediolan), oraz SE5TO 
(Fiat Turyn).

Wśród tej dziewiętnastki jest 12 
koszykarek. które reprezentówałv 
barwy Włoch na V mistrzostwach 
Europy w 1956 r. w Pradze. Nazwi­
ska ich podaliśmy powyżej duży­
mi literami.

NIECO STATYSTYKI

W pięciu dotychczas rozegra 
■nych międzypaństwowych spotka­
niach POLSKA — WŁOCHY, Polki 
odniosły 3 zwycięstwa. Włoszki zaś

Wszystkie te mecze odbyły się 
podczas mistrzostw Europv. Wv- 
nlkl były następujące (Polska — 
.lochy):

1938 r. Rzym I MB
1950 r. Budapeszt II MB
1952 r. Moskwa III ME
1956 r. Praga V ME
1956 r. Praga V ME

19:27 
20:39 
42:35 
50:42 
58:43

Mecz z Włoszkami w Udfne bę­
dzie 145 występem I reprezentacji 
Polski. Dotychczas Polki odniosły 
85 zwycięstw I poniosły 59 pora­
żek,

Koazykarkl nasze, które będą 
bronić barw Polski w meczu z 
Włoszkami, rozegrały dotychczas w 
reprezentacji Polski następując* 
Ilość spotkań:

H.

D.

Kowalczyk (Polonia W.) 
Oleslewlcz (AZS AWF) 
Beyer (Lech Pozn.) 
Loth (Polonia W.) 
Roga (Lech Poz.) 
Chlodzlńska (AZS AWF) 
Dobrucka (AZS AWF) 
Wężyk (Wisła Kr.) 
Mlguła (AZS AWF) 
Iwanow (Polonia W.) 
Szostak (Wawel Kr.) 
Skubiszewska (AZS AWF)

10« 
95

73

56
39
30
30 
2«

Reprezentantki Polski, pod kie­
rownictwem członków zarządu 
PZKosz Eugeniusza EJmsgo I dr 
Elwiry Mazurkowej oraz trónera 
Jąrmego Groyeckiego, wyjeżdżała 
do Udine pociągiem z Warszawy 'w 
czwartek 18 bm wieczorem.

(Szer.)

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P.P. Totallsator Sportowy
egłassa tabelę 
w 43 zakładach

Rozwiązania a 12

wygranych powyżej sł.2.000
piłkarskich z dnia 13.KII.58 r

trafieniami - wygrane II stopnia

Kupony składane w Puńktaóh Toto:

Katowice 3/129-30930

Rozwiązania \ 11 trafieniami - wygrane 111 stopnia

Kupony składane za pośrednictwem poczty:
680908

Kupony składane w Punktach Totot
Kraków

Łódź
Gdańsk

2/261-3781973
3 /73-6904 6 0 3/110-3 3 0 9 97 Ó 3/205-502396 
5/40-2899638 5/46-28 7 7 013 5/146-826419 
6/216-2929106

P.P. Totalizator Sportowy 
ogłasza tabelę wygranych powyżej zł.2.000 
w Konkursie Toto-Lotek z dnia 14.XII.58 r.

Roawiązania s 6 trafieniami - wygrane I stopnia

Kupony składdne w Punktach Toto:
Kraków 2/257-1876/09

RoswiąBanla a 5 trafieniami zwykłymi - wygrana

III stopnia

Kupony składane » Punktach Toto:
Warszawa

Kraków

Katewie

Wrocław

ŁódK

Poznań

■Bydgoszcz

Gdańsk

Lublin

Kielce

Rzeszów
Zlel 
Góra

Sżczeóln
Olsztyn

1/136-2144403
1/364-6927082

1/218-7244160
1/462-7991407

1/255-6627829
1/526-2157419

2/41-4579741
2/67-4479068

3/47-9960745

4/ 24-584 0871
4/271-2b37810

5/20-236787

6/2-4621847
6/15-516390
6/103-217907

7/38-2468253

8/11-2402425
8/92-10932

10/61-381800

2/51-4582514
2/258-4605682

3/54-5820505

4/173-2552771
4/282-399788

5/102-4687767

6/13-1677 
6/15-516390 
6/202-4610675

7/81-3238743

8/24-4034
8/92-10932

11/100-895310 11/140-11816

12/34-199160

14/31-79545
15/2-1767073 15/67-674283

16/52-839700 16/75-814519

2/51-453^151

4/243-2025739

6/15-5163?
6/97-20562

8/62-527860
8/222-2627047

16/121-185238
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TU WOLNO AGITOWAĆ! KKÓIKO
Typują sportowe redakcje W Wiśle 

startowali biegacze
I km chłopcy

WWŚĘfiMm •
opcy Ai 1. Horatyk formy treningu pływackiego w Fol- wygrywają1. Horatyk

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

wzmocnienie Jego pozycji przy 
urnie plebiscytu. Tym bardziej, 
te Jurek pokonał dwukrotnie 
mistrza Europy Krzyszkowiaka 
w bezpośrednim pojedynku 
podczas Memoriału Kusocińskie- 
go. Konto jednak Chromika 
komplikują” osiągnięcia Sidły

1 Krzyszkowiaka.
Nasz najlepszy oszczepnlk, 

prócz imponującej serii zwy­
cięstw i tytułów, posiada coś, 
co w świetle sportowym cieszy 
,ię zawsze najwyższą oceną: 
,tworzył on własny styl wyczy­
nu, zapoczątkował pewien kie­
runek, który w świecie zdobył 
lobie szeroki rozgłos jako „pol­
ska szkoła oszczepu”. Dlatego 
też określenie światowej prasy 
„era Sidły w oszczepie” nie jest 
najmniejszą przesadą 1 ma rów­
nie poważny ciężar gatunkowy, 
jak „era Nurmiego" w biegach 
długich, czy „era Urugwajczy- 
ków” w piłce nożnej.

A Krzyszkowiak? Nie potrze­
bujemy chyba powtarzać sukce- 
iów, odniesionych przez „lata­
jącego kapitana” w tym sezo­
nie. Znamy je doskonale wszys­
cy, zna je cały świat. Na li­
stach najlepszych w świecie 
Krzyś figuruje raz na pierw­
szym miejscu (10.000 m), raz na 
drugim (3.000 m z przeszkoda­
mi), na trzecim (3.000 m płaskie) 
i raz na czwartym (5.000 m). 
Wszechstronność więc kolosal­
na — jaką nie może poszczycić 
się żaden z tytanów bieżni 
wszechczasów.

Pewien cień na sukcesy 
„Krzysia” rzucają jednak dwie 
porażki, poniesione w pojedyn­
kach z Chromikiem (Memoriał 
Kusocińskiego i mecz z USA). 
Trzeba też przyznać, że świat 
nie przekonał się jeszcze całko­
wicie do jego supremacji wśród 
długodystansowców i nie brak 
ekspertów, którzy powątpiewa­
ją w trwałość „ery Krzysia”, 
jak to się u nas lansuje.

Komu więc przyznać pierw-

Krzyszkowlak 1 Sidło ex aequo 
na pierwszym miejsca.

PAP FORUJE WOJNARA

najlepszych kandydowali w ko­
lejności: Pallńskl. Paździor,
Zimny, Szymkowiak i Witek.

szeństwo? Krzyszkowiakowi
czy Sidle? Wydaje się nam, że 
najsłuszniejszym byłoby posta­
wienie ich tegorocznych sukce­
sów w jednej, idealnej linii. 
Dlatego też nasz typ brzmi —

Gimnastycy radzieccy 
walczą ze Śląskiem

KATOWICE, 17.12 (tel. wŁ). Od
kilku dni na Śląsku przebywa eki­
pa gimnastyków radzieckich zrze­
szenia Awangard z Donbasu, któ­
ra w niedzielę zmierzyła się z re­
prezentacją Górnika, a we wtorek 
dała pokazy w Radlinie. W dru­
żynie radzieckiej znajduje się kil­
ku reprezentantów ZSRR z wlce- 
mlstrzynią świata na poręczach 1 
3 gimnastyczką ZSRR — Astacho- 
wą na czele. Doskonała ta zawod­
niczka stoczyła porywający poje­
dynek z Kotówną, który zakończył 
się zwycięstwem Polki różnicą peł­
nego punktu. Gimnastycy radziec­
cy w sobotę rozegrają mecz z re­
prezentacją Śląska.

Kandydaci:

2.
3.

5.

7.
8.
9.

10.

w

WYBRZE2E ZA ZIMNYM

Krzysrkowl&k 
Chromi^ 
Sidło 
Schmidt 
Wojnar 
Piątkowski 
Pietrzykowski 
Kaplaniak 
Rut 
Janiszewska

Zespół redakcyjny „SPOR­
TOWCA BAŁTYCKIEGO" ty­
puje następującą listę:

1. Krzyszkowiak
2. Chromik
3. J. Schmidt
4. Piątkowski
5. Sidło
6. Rut
7. Pietrzykowski
8. Janiszewska
9. Kaplaniak

10. Zimny

ankiecie wzięło udział « 
kolegów, a więc cały zespół 
Redakcji Sportowej PAP. 
„Krzyś" zdobył zdecydowanie 
pierwsze miejsce, uzyskując 
maksimum punktów — 80.

8

Wszyscy typowali również na 
drugą pozycją Chromika, a na 
trzecią zdecydowana większość 
Sidię. O czwartą lokatę rozgo­
rzała natomiast zacięta walka. 
Ostatecznie zwyciężył Schmidt, 
dystansując Wojnara o 1 pkt. i 
Piątkowskiego o 4. Zdecydowa­
ła błyskawiczna kariera nasze­
go „kangura”, ukoronowaniem 
której było zdobycie złotego 
medalu mistrza Europy. Silnym 
atutem Wojnara jest wszech­
stronność. Podobnie zacięty po­
jedynek stoczyli Kaplaniak z 
Pietrzykowskim. Walka kajaka­
rza z bokserem przyniosła mi-
nimalne zwycięstwo 
we temu ostatniemu.

W końcówce znów 
doszli lekkoatleci Rut 
przedstawicielka płci

punkto-

do głosu 
i jedyna

... ..... pięknej 
Basia Janiszewska. Oboje legi­
tymują się tytułami mistrzów
Europy, jednak ogólny rejestr 
Ruta w 1958 roku jest bogatszv 
w sukcesy. Ponadto do listv 10

Awlata Kapłanlakiem nie dla 
prostych zasad grzecznościo­
wych. Dużą wymowę ma tu 
wyrównanie „wiekowego” re­
kordu Walasiewiczówny.

I wreszcie kandydatura Zim­
nego. Wśród zdobywców srebr­
nych medali w Sztokholmie 
Zimny jest chyba postacią naj­
wybitniejszą. Drugie miejsce 
Kazika na liście 10 najlepszych 
biegaczy świata na 5 km (wy­
przedza tam on m. in. samego 

; Krzyszkowiaka).
i Naszym Kolegom za udział w 
konkursie dziękujemy.

Ponadto wymieniono Jeszcze j 
kandydatury Wojnara, Szymko­
wiaka 1 Fornalczyka. '

Pierwsze dwie kandydatury' 
wydają się być bezsporne. Trze- ' 
cie miejsce Józefa Schmidta jest 
uzasadnione błyskawiczną ka­
rierą tego zawodnika nie mają­
cą bodajże precedensu w histo­
rii polskiego sportu. Mistrz 
Europy w trójskoku pokonał w 
Sztokholmie w sposób beząpe- | 
lacyjny rekordzistę świata — 
Rjachowskiego.

Pozycję Piątkowskiego łatwo 
można uzasadnić dużą stałością 
formy naszego mistrza. W ub.
sezonie Piątkowski przegrał;
przecież tylko z Szecsenyi j ze ■ 
słynnym Babką. Rekordowy re- : 
zultat Piątkowskiego jest tylko 
o 20 cm gorszy od rekordu, 
świata Consoliniego.

Stosunkowo niska lokata Ja­
nusza Sidły, to przede wszyst­
kim efekt braku postępów u 
tego zawodnika. Sidło zdobywa 
medale. Sidło nie zawodzi w 
meczach międzypaństwowych, ! 
ale nie zapominajmy, że od 
dłuższego czasu Sidło zatrzymał 
się w swym rozwoju.

Janiszewskiej przyznali 
pierwszeństwo przed mistrzem

Swoją listę prezentuje

Leszek Rylski
I) O dyskusji na temat 10 najlep- 

szych sportowców Polski w 1958 
ęokp . zaprosiliśmy idziś przedstawi­
ciela najpopularniejszej dyscypliny 
sportu. Swoje propozycje przed­
stawia czytelnikom „PS" prezes 
Warszawskiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej, znany działacz 
piłkarski, p. Leszek RYLSKI:

— W ostatnich latach lekkoatle­
tyka polska zrobiła olbrzymi 
wprost skok naprzód. Wielkie’ o- 
siągnięcia światowej miary zawod­
ników tej dyscypliny decydują o 
tym. że moja lista będzie również 
lekkoatletyczna, oczywiście nie 
wyłącznie, lecz w przeważającej 
mierze.

Balistyczne kłopoty
naszych strzelców

117 ostatnich latach strzelectwo zy- 
"" skuje sobie coraz więcej zwo­
lenników. Tegoroczne mistrzostwa 
Polski odczuiy silny ..zastrzyk" w 
porad dość dużej ilości młodych 
utalentowanych zawodników.

Na popularyzację tej dyscypliny 
ipnrtu, poza dobrą pracą niektó­
rych klubów wśród młodzieży, 
niemały też wpływ mają otwarte 
rawedy dla wszystkich chętnych 
od lai 12 do 100, organizowane już 
od 2 lat przez Warszawski Okrę­
gowy Związek Strzelectwa Sporto­
wego. Dobrze byłoby, aby w Ślad 
za Warszawą poszły i inne związki 
okręgowe, a przede wszystkim, by 
taką propagandą zajęły się też po­
szczególne kluby. Byłoby to po­
żądane tym bardziej, że odpowied­
nia amunicja dla takich zawodów 
Jest zapewniona przez przemysł 
krajowy.

Gorzej, niestety, wygląda spra­
wa sprzętu i amunicji dla zawod­
ników zaawansowanych, dla kadry 
olimpijskiej 1 narodowej. Sporto­
wej broni małokalibrowej w peł­
nym słowa tego znaczeniu, dotych­
czas nie produkujemy, tak więc 
strzelcy muszą się tu zdać całko­
wicie na broń importowaną, co po­
ważnie obciąża budżet związku. 
Dlatego też z radością należy po­
witać pierwszą na tym polu ini­
cjatywę Zjednoczenia Przemysłu 
Sprzętu Mechanicznego, które o- 
pracowalo dwa prototypy małoka­
librowych karabinków sportowych 
jedno i pięciostrzałowych. Gdyby 
próbna produkcja tych karabinków 
zdała egzamin, skończyłyby się 
wreszcie kłopoty z bronią dia 
szkolenia masowego.

Nie najlepiej jest natomiast na­
dal z amunicją kulową 1 śrutowa. 
'V ubiegłym roku zdawało się. że 
problem ten zostanie już pozytyw­
nie rozwiązany. Jedna z wytwórni, 
która rozpoczęła produkcję amu­
nicji dla kulowców, szeroko re­
klamowała jej jakość, stwierdza­
jąc .że nie ustępuje ona wyczyno­
wej. sprowadzanej z zagranicy. Na

ostatnim posiedzeniu Komisji Nor­
malizacyjnej GKFF, okśzało sić 
jednak, że wytwórnia nie produ­
kuje już amunicji wyczynowej, a 
jedynie pewne ilości amunicji ma­
sowej lepszej jakości.

Z amunicji krajowej strzelała 
dotychczas tylko kadra narodowa 
śrutowców. O jej dobrych właści­
wościach przekonani byli nasi dzia­
łacze, choć niektórzy z zawodni­
ków mieli do niej sporo zastrze­
żeń. Pewnego razu Adam Smel- 
czyński przeprowadził próbę itrze- 
lań z amunicji amerykańskiej i 
krajowej. Kontrola ta nie wypa­
dła dla naszej amunicji zbyt ko­
rzystnie. Kontrola przeprowadzo­
na w jednej ze stacji balistycznych 
w Bułgarii wykazała, że nasza a- 
municja ma za małą szybkość i siłę 
przebicia oraz mniejszą ilość śru­
tu w naboju.

Wytwórnia produkująca amunicję 
polską czyni obecnie próby ulep­
szenia twej produkcji. Czy proba 
ta jednak się powiedzie? Czy sru- 
towcy śladem kulowców nie będą 
zmuszeni do korzystania z impor­
tu? Odpowiedź na to pytanie da, 
być może, najbliższy sezon.

J. K1M

Juniorzy zaproszeni
do Szklarskiej Poręby

WISŁA, 17.12 (tel. wł.). Na za­
kończenie zgrupowania Śląskiego 
Ośrodka Narciarskiego odbyły się 
zawody kontrolne w rejonie Ba­
raniej Góry. Warunki były cięż­
kie, ponieważ śnieg był mokry. 
Dużą niespodzianką było zwycię-

15-letniej Marysi Szturc ze Startu 
Wisła, która pokonała nawet człon-
kinię kadry narodowej 
równą.

8 km seniorzy: 
Barania Wisła) — 
(Start Wisła) — 
(LZS Barania) —

33,47.

Helle-

Polok (LZS 
i, 2. Samiec 
, 3. Cieślar

8 km juniorzy: 1. Legierski (Ba­
rania) — 34.55, 2. Cieślar (Start Wi­
sła) — 35.01;

4 km młodzicy B: 1. Lach (LZS
Islebna) — 18.30. i 
nia Wisła) — 16.47;

4 km Juniorki: 
Wisła) — 18.56. 2.

Polok (Bara-

(LZS Istebna) — «.35, 3. Legierski 
.(Górnik Katowice) — 10.05.

Pływanie zaszczepia 
lekkoatletyczne metody

Trzydniowa konferencja trenerów 
pływackich, która rozpocznie ■ ę w 
czwartek o godz. 10.30 w Akademii 
Wychowania Fizycznego na Biela­
nach. zapowiada się nadzwyczaj in­
teresująco, choćby tylko dlatego, że t 
po raz pierwsz.v od diuższego czasu 
spotykamy się z jej dobrym przy­
gotowaniem, rzeczowym ustaleniem 
tematów., obejmujących nie tylko 
zagadnienia pływackie.

Do niewątpliwych plusów zebrania 
należy zaliczyć fakt wystąpienia tre­
nera Jana Mulaka, który ma wy­
głosić dwa referaty: Zagadnienia 
szkoleniowe w polskiej lekkoatlety­
ce i drugi — Formy treningu w 
lekkoatletyce.

Z trenerów pływackich glos zablo-

formy treningu pływackiego w Fol-
sce w poszczególnych stylach.

Na . wygłoszenie referatów, prze­
znaczono dwa dni: czwartek i pią-
tek. W sobotę odbędzie się dysku­
sja. Wit.

CSR B wygrywa 
z koszykarzami Bułgarii

na Torkacie
KATOWICE, 17.12 (tel. wŁL 

wtorek na Torkacie odbyły
dwa mecze o mistrzostwo I 

I hokejowej, które zakończyły 
i zwycięstwami drużyn śląskich.

w. 
stu 

ligi

Wójcik 
20.19. 3. Heller

fi

ł

Trener drużyny koszykówki waszyngtońskiego

PRAGA. Reprezentacja męska ; zwycięstwami drużyn śląskie! 
koszykarzy bułgarskich rozegrała ’ 
w CSR drugie spotkanie z repre- BAILDON PODHALI 

:1, r.o)zentacją CSR, które również za­
kończyło się zwycięstwem Czecho- 
Słowaków tym razem różnicą Jed- । Losy wgo apotkanla rozstrzygnąć 
nego punktu — 81:80 (42.36). (PAP) jy w ostatnich 10 minutach.

Obrońca Balldonu Jędrysik po raj- 
dz;e zdobył bramkę, po utracie 
której hokeiści Podhala stracili 
głowę. Ten sam zawodnik wyko­
rzystał zamieszanie podbramkowe, 

i ustalając wynik spotkania. Bail- 
| don grał bardzo nerwowo, nad­

zwyczaj ostrożnie 1 czekał na błę- 
] dv przeciwnika. W drużynie tej 

Na awym ostatnim posiedzeniu j widzieliśmy po dłuższej przerwie, 
'ezydlum PZLA obradowało nad . spowodowanej kontuzją, Skórskie*

31 stycznia 
Hadzwyczajny Zjazd 

PZLA
rą mgr Roman Roszko z tematem: 
Pojęcie treningu interwałowego i je­
go Istota. Zygmunt Wielłński — Za- । " p^Tk"

wenpolś?e,Torazntreneray^łerey sprawami organizacyjnymi Omó- go^Yury był najlepszym zawód- 
| Królik. Franciszek Marchlewski, I " łono szereg poprawek statuto- niklem na tafli.

Kurt zombek, Tadeusz Dziegielews- wych. które zostaną przedstawione | 
ki, Florian Klcmiński. mgr Jan ja-। nadzwyczajnemu zjazdowi PZLA, . 
wnrskl I Aleksander Czuperski. Każ- I który zostanie zwołany 31 sty-( 
dy z nich będzie omawiał aktualne cznia 19o$ r. «PArł

Australia miału

W Podhalu wyś+ąpił jut Chmua 
ra, któremu PZHL darował resz- 
tę kary, zagrał on Jednak słabo, 
podobnie Jak reprezentacyjny 
bramkarz Pablsz. W zespole Pod­
hala na wyróżnienie zasłużyli Ka-
zimlerz Brynlarskl 1 Różański.

uniwersytetu
i Joe Cipricno jest wysoki. Jednak przy swoich wychowan­

kach: Bakkenie, Meyersie, Hansonie, Nivie i Garnerze wygląda 
dość „muernie“. Fot. caf

Pierwszego : miejsca 
KRZYSZKOWIAKA nie ma chy­
ba żadnych różnic zdań. Tak samo 
uważam, że drugie miejsce naletv 
się bezspornie Januszowi SIDŁO, 
chociaż wiele osób sądzi, że raczej 
zasługuje na to Chromik. Uzasad­
nię mój pogląd. Otóż Sidło jest za­
wodnikiem .który utrzymuje rów­
ną formę na przestrzeni wielu lat. 
W tym roku również nie zawiódł 
ani razu tak w spotkaniach mię­
dzypaństwowych. jak i w mistrzo­
stwach Europy. Wprawdzie rekord 
świata należy do Danielsena, jed­
nak Sidło wygrywał z nim bezpo­
średnie pojedynki. Chromik pobił 
w tym roku rekord świata, jednak : 
nie jest równy, miał okres poważ-1 
nego zastoju. Dlatego CHROMIK 
jest u mnie dopiero trzeci.

najlepszych sportowców w 1958 r.

Dlaczego Elliot!;

primus inter pares?
Agencja amerykańska „United 

Press International", która or-

Bramki itrzelili: Jędryslk — 1 l 
Świstek — 1 dla Balldonu, oraz 
Słowakiewicz — dla Podhala. Sę­
dziowali Romanowski i Zarzycki 
z Warazawy. j

CIESZYN — KTH KRYNICA

Mecz ten da! nam odpowiedź na 
pytanie, kto Jest najsłabszym ze- 
społem lig! hokejowej. To mało 
zaszczytne miano przypadłe hokei­
stom klubu o wielkich tradycjach 
— KTH Krynica, którzy gładko 
przegrali z Piastem 4:7. Mecz był 
mało ciekawy, chaotyczny 1 stał
na słabym poziomie. Piast prowa­
dził już 6:1 nie wytrzymał jednak 
spotkania kondycyjnie. Bramki dla 
Piasta strzelili: Lindner — 3, Ja-

1 rząb — 2 oraz Kłębek l Olszowski 
i że biegi są najstarszym t aajbar- , po i. Dla KTH: Murzelak — 2, 
I dziej podstawowym sportem. Elllott; szerauc i Szlendak III po 1. Sę-

ganizuje tradycyjny plebiscyt na 10 i wywalczył więc podobny sukces na dziowall Wycisk 
najlepszych sportowców roku (bie- : bieżni, jak przed nim Włodzimierz ;
rze w nim udział także ,.P3"), na- I Kuc, Sandor Iharos. Roger Banni- 
deslała jnam szczegółowe omówię- | ster i Emil Zatopek. którzy byli 
nie wyników głosowania (wyniki . także najlepszymi sportowcami ro- 
podalismy w poprzednim numerze i ku. Na 61 redaktorów z 20 krajów 
Przeglądu). I 39 typowało Elliotta na pierwsze

Agencja zwraca uwagę, te w tym j miejsce. Zebrał on 723 pkt.
roku glosowało w plebiscycie 61 . Drugi na liście był słynny re-
czołowych dziennikarzy sportowych 
z 20 krajów wszystkich części świa­
ta.- Tak więc konkurs ten był naj­
bardziej reprezentatywny ze wszy­
stkich imprez tego rodzaju.

20-letni biegacz australijski HERB 
ELLIOTT zawdzięcza swą pierwszą 
pozycję przede wszystkim fenome­
nalnemu wynikowi na 1 milę w 
Dublinie 6 sierpnia — 3:54,9. po kló-

kordzlsta świata w dziesięcioboju 
RAFER JOHNSON, który uzyskał 
500 pkt. 1 9 głosów na 1 miejsce. 
Był on najbardziej popularny w 
krajach demokracji ludowej, gdzie

1. Górnik
2. ŁKS
3. Baildon
4. Legia
5. Piast 
B. Podhale 
7. Start
*. KTH

rym na stadionie w Goeteborgu
pobił 28 sierpnia rekord świata na 
1.500 m — 3:38,0. W ciągu I lat ist­
nienia plebiscytu UP był to pierw-

pamiętano jego starty podczas tour­
nee reprezentacji Stanów Żjedno- i 
czonych. Tak np. wśzyscy trzej 
glosujący w konkursie UP dzienni- i 
karze węgierscy typowali Johnśo- i 
ńa na 1 miejsce.

Komentując 7 miejsce JOLANDY 
BALASZ, UP plsze. że uczestnicy I 
plebiscytu nie «godzili się najwido- :

«zy wypadek, że tytnln najlepszego eznej z opinią publicysty sportowe- 
sportowca świata ni, zdobył Euro- go londyńskiego dziennika „Daily 
pejezyk. Mlrror” Petera Wilsona. P. Wilson

Przez wybranie Elliotta, redakto- I ogłosił, że nie będzie głosował na 
rzy podtrzymali swą tradycję wy- i żadną kobietę, gdyż nawet najlep- 
bierania na 1 miejsce najlepszego I sz« sportsmenka musi ulec we 
w danym roku średnio- lub długo- ' wszystkich sportach czołowemu 
dystansowca. Zrobili tak dlatego, i sportowcowi. Balasz zebrała Jednak 

I za rekord świata w skoku wzwyż

Ekstraklasa siatkówki

na półmetku
W piątek, sobotę 1 niedzielę (19— Najbardziej frapującymi

; 21 bm.) rozegrana zostanie ostatnia

Czw.rte miejsce zajmuje ni mo­
jej liście SCHMIDT, którego rezul­
taty w trójskoku zasługuj, na u- 
wagę. Dalej PIĄTKOWSKI — je­
go wyniki mówią same za siebie.

O szóste miejsce może rywalizo­
wać RUT z PIETRZYKOWSKIM. 
Rozstrzygam sprawą na korzyść 
młoclarza — zawsze ten wymier­
ny wynik bardziej do człowieka 
przemawia. Ale siódmy Jest bez­
apelacyjnie Pietrzykowski. Jeden 
z najlepszych bokserów w świe­
cie amatorskim, którv w ostatnich 
czasach nie przegra! żadnej walki.

Na ósmym mir Iscu stawiam KA- 
PŁANIAKA, którego wyniki oce­
niam bardzo wysoko 1 jestem prz.e- 
konany. że zasługuje on na miei- 
sce w tej honorowej dziesiątce. No 
1 wreszcie należy okrasić ten zes­
pól Jedyną niewiastą. Oczywiście 
Basia JANISZEWSKA, którą w 
tym roku, zdobywając mistrzo­
stwo Europy .stała się niejako 
symbolem polskiego sportu kobie­
cego.

Ostatnie miejsce na Uście zosta­
wiam dla przedstawiciela moje) 
dyscypliny. Ostatecznie... bliższa 
koszula ciału. Jak to slą mówi. U- 
ważam zresztą, że Edward SZYM­
KOWIAK zupełnie sobie na to za­
służył. Jest to jeden z najbardziej 
pracowitych 1 zdyscyplinowanych 
zawodników, o wysokim poziomie 
moralnym. Szymkowiak jest bez­
sprzecznie jednym z najbardziel u- 
talentowanych bramkarzy, jakich 
miała polska pitka nożna. Wlec 
chociaż sama dyscyplina ze wzglę­
du na swe wyniki nie jest prede­
stynowana do zajmowania honoro­
wego miejsca Jednak powinien 
znaleźć slą w dziesiątce jej naj­
godniejszych przedstawiciel. tvy- 
brany spośród tyslący uprawiają­
cych ten sport osób.

Rozmawiała M. Ł.

seria spotkań I rundy rozgrywek 
ekstraklasy siatkarek i siatkarzy.

dynkami powinny być
poje- 

spotkanla
AZS AWF —- Legia W-wa, Legia — 
Sparta w-wa I Wisła Kraków’ —

Wobec na ogół dość wyrównanego! Start Gdynia — wszystkie w kon- 
poziomu prawie wszystkich dru- 1 kurencjl kobiecej oraz Legia W-wa ______ ___  _____
żyn, większość spotkań zapowiada! — Gwardia Wrocław oraz AZS j Górnik i AZS — ŁGKS; 
się interesująco, zwłaszcza, że de-i Łódź z Pogonią Szczecin 1 z GKS w ..u
cydować się będą nie tylko losy [ Wybrzeże 
czołówki ale i drużyn walczących 1
o utrzymanie s'ę w ekstraklasach, i 
Wydaje się jednak, źe pozycje li-
derów rozgrywek siatkarek Wisły 
Kraków I siatkarzy AZS AWF 
W-wa nie będą zagrożone.

Plenum WKKF
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy 
było się 16 bm. plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Kultury

od-

Fizycznej poświęcone omówieniu 
planów inwestycyjnych oraz dotych­
czasowej pracy Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej.

W czasie obrad podkreślono po­
ważne osiągnięcia TKKF na Pomo­
rzu, które oprócz 22 ognisk statu­
towych, posiada 15 ognisk przyzakła­
dowych 1 13 związkowych. Ogółem 
ogniska TKKF na Pomorzu skupia­
ją ponad 3 tys. osób. W ogniskach 
TKKF nauczyło się pływać w br. 
ok. 700 osób. Dużym osiągnięciem 
TKKF jest przygotowanie na sezon 
zimowy ponad 200 lodowisk i śliz­
gawek.

Plenum WKKF postanowiło wy­
stąpić z wnioskiem do Prezydium 
MRN w Bydgoszczy o pomoc przv 
budowie odpowiedniego budynku 
dla Wojewódzkiej Poradni Sporto- 
wo-1ekarskie,1 — deklarując na ten 
cM 500 tyś zl. (PAP)

Buszman.

0:2
33:12 - 
29:11

13:24 
8:53

10 państw 
zgłosiło się do hokejowych 

mistrzostw świata

128 pkt., r(w tym 1 glos na 1 miej­
sce.

] Nie powiodło się w tym roku
। sportowcom radzieckim. Włodzl- 
i mierz Kuc — triumfator zeszłorocz- 
i nego konkursu (nie tylko UP) nie 
‘ był brany pod uwagę w głosowaniu 
l ze względu na absencję w startach.

Najlepsze toiejsce z ZSRR zajął 
gimnastyczny mistrz świata BORYS 
SZACHLIN — 18, mistrz nowocze- l 
snego 5-boju A. NOWIKOW był 19, 1 
a dztesięcioboista W. KU2NIECOW

PRAGA. Do komitetu organiza­
cyjnego mistrzostw świata w ho­
keju. które odbędą się w marcu 
1059 roku w CSR wpłynęły pisem­
ne zgłoszenia 10 państw. Są tol 
USA, Austria, Polska, Norwegia, 
Włochy, ZSRR. Szwecja. Szwajcaria, 
Juqo,lawlą I Węgry. (PAP)

Dwa rekordy

Polski

w konkurencji męskiej.

Dokładny terminarz spotkań jest
następujący: 

ekstraklasa siatkarek

W WARSZAWIE, W hall AWF — 
piątek 19 bm godz. 19.00; AZS AWF 
— Sparta W-wa 1 Legia W-wa — 
Starówka W-wa; sobota 20 bm. 
godz. 17.00: AZS AWT — Legia 1 Spar­
ta W-wa — Starówka; n edziela 2i 
bm. godz. 11.00: AZS AWF — Sta­
rówka i Legła — Sparta;

we WROCLAWTU, w sali Gwar­
dii ul. Włodkowica — piątek 19 bm. 
godz. la.oo: Gwardia Wrocław — 
Odra Wrocław; w sobotę 20 bm. 
godz. 17.00: Gwardia — Start Łódź 
i Odra Wrocław — Unia Łódź; nie­
dziela 21 bm. godz. 10.00: Gwardia 
— Unia 1 Start —- Odra;

w GDAŃSKU, w gali Startu — 
piątek 19 bm. Wisła Kraków — AZs 
Gdańsk 1 Start Gdynia — Gedania;
sobota 20 bm: Gedanla
Gdańsk 1 Wisła Kraków 
niedziela 21 bm. Wista — 
i Start — AZS Gdańsk;

ekstraklasa siatkarzy:

— AZS
— start;
Gedania

W WARSZAWIE, w salt Legli ul. 
29 Listopada — piątek 19 bm. godz. 
18.00: Legia W-wa — Lotnik W-wa; 
sobota 20 bm. godz. 18.00: Legia — 
AZS Wrocław 1 Gwardia Wrocław 
— Lotnik W-wa; niedziela 21 bm. 
godz. 11.00: Legia — Gwardia i AZS 
Wr. — Lotnik;

W ogólnej punktacji krajowej 
pierwsze miejsce zajęła rdecydowa- 
nle Australia (Elllott. KonradsóWie, 
Cooper. Mac Kenzie) — 1.317 pkt.,

. «. -____ , A .i przed USA — 789 pkt.. Brazylią — 3E3
w MDK ■ pkt., Francją — 310 pkt., Wielką

AZS Łódź—Gór-[ Brytanią — 234 pkt. i ZSRR — 219 
nik Katowice; sobota 20 bm. godz.! pkt. 
20.00: GKS Wybrzeże — Górnik i

ciężarowców
Górnik i

Pogoń Szczecin — AZS Łódś; nie­
dziela 21 bm. godz. 10.00: Pogoń —

w KRAKOWIE, w sali WKKF —
piątek 19 bm. godz. 18.00: Korona 
Kraków — AZS Kraków; sobota 
20 bm. godz. 17.00: AZS AWF — 
AZS Kraków 1 Korona Kraków —! 
Lublinian ka; niedziela 2i bm-1 
godz. 10.30: AZS Kraków — Lubli-'
nlanka I AZS AWF 
Kraków.

Pogrzeb

Korona

w

Ha

żużlowcy cieszą się 
- będą FIS-y

W Wałczu zakończył się mles4ęcz- 
hy kurs dla instruktorów piłkar 
^tch, zorganizowany staraniem 
Wydziału Kultury Fizycznej CRZZ. 
Kurs stał na bardzo dobrym po­
ziomie. a ukończyło go ponad 40 
uczestników: wśród n ch znany 
bramkarz Górnika Zabrze — Józef 
Machnik. Należytym przygotowa 
niem kursantów do nowego zawo 
rlu zajmowali się trenerzy: Łańko. 
Jezierski, Woźniak i Skoracżyńskl.

Instruktor piłkarski Leszek Po 
P>el. pracując ostatn:o w drużynie 
L*rh'i Tomaszów, został przez Za- 
r*ad Łódzkiego OZPN pozbawiony 
prawa trenowania na terenie okrę

W okresie ferii świątecznych ju­
niorzy piłkarscy, przygotowujący 
się do dorocznego wielkanocnego 
turnieju FIFA, przechodzą od kil*u 
lat kolejny etap szkolenia. Trady­
cyjnym miejscem „łapania” formy w 
□kresie zimowym Jest Szklarska 
Poręba. I na przełomie obecnego 
roku juniorzy przebywać będą w 
Szklarskiej od 27 grudnia br. do 
9 stycznia 1959 r. Szkolić Ich będę 
trenerzw IŁ. Górski, E. Cebula, M- 
Gracz 1‘ H. Serafin, a kierownikiem 
zgrupowania będzie L. Ciecierski z 
Komisji Młodzieżowej PZPN.

Oto wykaz 43 zawodników powo­
łanych ńa zimowe zgrupowani^:

bramkarze — Wilczyński (Lech), 
Pytlas (Stal Mielet), Białek (Odra), 
Wojciechowski (SHL Kielce), No­
wicki (żyrardowianka):

obrońcy — Drozdowski (Unia O- 
świecim). Hassę (Górnik R.), e*?r* 
iiowski (Ł.KS), Książek (Cracovia). 
Cebula (Zryw Kat.), ę6rskl 
ta Piłk Kat.), Kwiatkowski (Gar- 
barnie). Piotrowski (Grochow War­
szawa). Heinisz (Szombierki). Vor- 
relter (Górnik R.). Rewllak (Kabel 
Kraków). Bucki (Sta) S°sn.);

pomocnicy — Sass, Suski (ŁKS). 
Kajzerek (Górnik Swiętochł.), No­
wak (Szkółka Piłk. Kat.). Kampa 
(Gliwicki KS), Piechniczek (Zryw

Wszyscy sportowcy

powinni być ubezpieczeni

P'1- Powodem decyzji władz pił 
kar«kich było niemoralne prowa 
dzpnio się Popiela. niegodnć łn- 
8,ruktora I wychowawcy.

Na marginesie tej sprawy warto 
™dać. że Pop ei otrzymywał za

napastnicy — Gruszka, Wilczek 
(Zryw Kat.). Gaik (Stal Sosn.). He- 
erko (Czarni Szczecin), Sykto 
rŃadwlślan.), Syropiatko (KSZO). 
Kraiczv (Piast GL). Pawlak fChoj- 
niczanka). Strzałkowski (Gwardia 
W-wi). Kasprzak. Gasz (Ruch), An- 
ku a. Krupa (Hutnik N. Hu a). Śla- 
dek (Szombierki). Stadnicki (BBTS). 
Karwat (Zgoda.... 'c pop eł otrzymywał z»: sarwai -’wą pracą w Ląchll wynagrodzenie chura .(ł.KSł. Brodecki JArką Gtlj 

(niezgodne zresztą z przepisam.) w nl»ł. Fleiruązko (Garbarnia), Kizy 
wysokości 3.7W zł miesięcznie. ' sztolik (Świt Szczecin).

W sporcie, a szczególnie w sporcie 
wyczynowym, zawodnik jest 
często narażony na Kontuzję. Dla­

tego też nśczelne władze naszych 
organizacji Sportowych zawarły 
zbiorowe umowy z Państwowym 
Zakładem Ubezpieczeń, zapewnia­
jące uprawiającym sport poważne 
świadczenia w razie nieszczęśliwe­
go wypadku. Przedstawiciel Pol­
skiej Agencji Prasowej przeprowa­
dził na lemat tych umów rozmowę 
z dyrektorem Działu Ubezpieczeń 
Osobowych PZU BOLESŁAWEM 
WARMANEM.

PZU aawarl umowy z wszystkimi 
naczelnymi władzami organizacji 
sportowych 1 ubezpiecza w zasadzie 
wszystkich sportowców polskich. 
Umowy oparte są na bardzo dogod­
nych dla klubu warunkach. Np. 
kluby oraz ogniskA TKKF, podle­
gające CRZZ, ubezpieczając swych 
członków płacą rocznie zaledwie 
2-złotową składkę od osoby.

Ubezpieczenie obejmuje nieszczę­
śliwe wypadki powstałe w wyniku 
uprawiania wszelkiego rodzaju dy­
scyplin sportu tak w kraju, jak 1 
ża granicą podczas zawodów, tre­
ningów, obozów 1 kursów, organi­
zowanych przez władze sportowe.

W stosunku do sportowców, posła, 
.dających zbiorowe polisy ubezpie­
czeniowe. PZU gwarantuje następu­
jące świadczenia: w razie śmierci,

wskutek nieszczęśliwego wypadku 
— 10 tys. zł., w razie trwałego in­
walidztwa — 20 tys. zl. Ponadto 
PZU wypłaca dziennie zasiłek w 
wysokości 10 zł w okresie czasowej 
niezdolności do pracy, zwrot kosz­
tów leczenia, nie pokrytych z ty­
tułu ubezpieczenia społecznego (do 
3 tys. zł) oraz koszty protegowania, 
nie pokryte ubezpieczeniem spo­
łecznym (do 5 tys. zł).

Sławki te są wyższe dla człon­
ków kadry narodowej. W tym wy­
padku PZU wypłaca w razie śmier­
ci 20 tys. zl, a w razie trwałego in­
walidztwa —■ 40 tys. zł. Dzienny za­
siłek chorobowy wynosi 50 zl, kosz­
ty leczenia pokrywani są do wy­
sokości 8 tys. zł, a protezowan a 
— do 5 tys. zł.

Dla ilustracji dyr. Warman podał 
przykład narciarza zakopiańskiego 
AZS — Jana Jasiewicza, który w 
styczniu br. doznał podczas trenin­
gu złamania nogi. Dotychczas PZU 
Wypłacił Jasiewiczowi 5.813.35 zł z 
tytułu zwrotu kosztów leczenia o- 
raz 7.200 zł — Jako zasiłek chorobo­
wy za 144 dni niezdolności do pra­
cy. Ponadto -Jasiewicz otrzyma jesz 
cze kilka tysięcy złotych z tytułu 
pewnego procentu trwałego kalec­
twa.

Niestety, mimo umów, jakie PZU 
posiada z centralnymi władzami 
organizacji sportowy :h, nie wszy-

scy zawodnicy, którzy ulegną nie­
szczęśliwym wypadkom, mogą ko­
rzystać ze świadczeń. Wynika to 
z bardzo lekkomyślnego traktowa­
nia tych spraw przez zarządy nie­
których klubów. Umowy przewi­
dują bowiem, że klub zobowiązany 
Jest zgłosić do PZU pełną liczbę 
swych członków, formalność ta jest 
bardzo uproszczona, ponieważ nie 
wymaga przedstawiania listy imien­
nej.

Wiele klubów, w myśl źle pojętej 
oszczędności, nie zgłasza jednak 
pełnej liczby członków. Np. KKS 
Legia Krosno, skupiający 2 tys. 
sportowców, zgłosił tylko 1,5 tys., 
a MZKS Krościanka zamiast 800 — 
tylko 183. W’ takich wypadkach po­
lisa danego klubu traci ważnnść i 
PZU nie jest obowiązany ponosić 
żadnych świadczeń.

Istnieją również takie kluby, któ­
re wv ogóle nie zgłaszają listy 
swych członków. Kontuzjowany za­
wodnik pewny, że jest przez ma­
cierzysty klub ubezpieczony, zwra­
ca się do PZU z żądaniem wypła-
cenią świadczeń. tymczasem.

A. Gałeckiego
ŁÓD2. W środę 17 bm. odbył alę 

w Łodzi pogi’zeb Antoniego Gałec­
kiego zasłużonego reprezentacyj­
nego piłkarza Łodzi i Polski waz 
olimpijczyka. Gałecki za swe za­
sługi dla sportu polskiego odzna­
czony był Złotym Krzyżem Zasługi.

W pogrzebie wzięli m. In. udział 
przewodniczący Łódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej mgr Torzeckl, 
prezes ŁOZPN-u 1 ŁKS-u Konopka, 
starzy działacze ŁKS-u — Lange, 
Zygmunt Sklblckl oraz dawni pił­
karze ŁKS-u, koledzy zmarłego — 
Tadeusiewicz 1 Cyl. Nad mogiłą 
żegnał zmarłego, oodkreślając Jego 
zasługi dla sportu polskiego. Jako 
piłkarza, a później trenera, prezes 
LOZPN — Konopka.

Rzeszowie bawiła delegacja
Polskiego Związku Motorowego, 

która przeprowadziła rozmowy w 
sprawie produkcji motocykli żużlo­
wych 1 silników FIS. Jak już in­
formowaliśmy, wytwórnia rzeszow­
ska powiadomiła władze motorowe
o decyzji zakończenia produkcji 
sprzętu żużlowego.

Pobyt delegacji w Rzeszowie 
przyniósł pozytywne rezultaty. U- 
stalono, te w 1959 roku wytwórnia 
rzeszowska wyprodukuje potrzebną 
Ilość motocykli i silników. Przypo­
minamy, te silniki FIS mają być 
wykorzystana przez automobiilstów 
przy budowie samochodów wyści­
gowych Formuły III oraz przez mo­
tocyklowych rajdowców i croMow- 
ców. Wytwórnia dostarczy również 
części zamiennych.

Ponieważ w roku 1960 WSK nie 
będzie produkować FISów, przeka- 
źe ona dokumentację 1 oprzyrządo­
wanie innej wytwórni, która mogła, 
by kontynuować wytwarzanie silni­
ków I kompletnych motocykli.

PEKIN. Kolejny występ polskich 
ciężarowców, podczas Ich tournee 
po Chińskiej Republice Ludowej, 
miał miejsca w Szanghaju. Startu­
jący w wadze lekkiej Marian Zie­
liński uzyskał w podrzucie 141 kg. 
Wynik ten jest lepszy o 1 kg od 
oficjalnego rekordu Polski w tej 
konkurencji, należącego do Czepuł- 
kowskiego. Trzeba Jednak dodać, 
że niedawno w NRF Czepułkowskl 
uzyskał 142 kg. Rezultat Zieliń­
skiego nie będzie wiec nowym re­
kordem Polski. Czesław Białas a 
powodu nadwagi startował tym ra­
zem w wadze ciężkiej. Ustanowił 
on nowy rekord Polski w rwaniu 
wynikiem 132.5 kg. Wynik ten jest 
lepszy o 3 kg od dotychczasowego 
rekordu, należącego także do Bia­
łasa. W trójboju olimpijskim Białas 
uzyskał w sumlo 427.5 kg. a więc 
o 2.5 kg lepiej od rekordu Polski. 
(PAP)

Rekord świata 
ciężarowca ZSRR '

MOSKWA. W Gorkim rozgrywa­
ne są mistrzostwa Związku Ra­
dzieckiego w podnoszeniu cięża­
rów. Podczas zawodów 31-letnl gór­
nik Rudolf Plukfelder (waga śred­
nia) ustanowił nowy rekord świa­
ta w rwaniu wynikiem 138,5 kq. 
Rezultat ten jest o 0.5 lepszy od 
dotychczasowego rekordu, należą­
cego także do Plukfeldera, (PAP)

MELDUNKI
MOSKWA. W tabeli rozgrywek o 

mistrzostwo ZSRR w hokeju na lo­
dzie prowadzi po czternastu kolej­
kach spotkań CSKMO — 26 pkt 
przed Kryljami Sowietów — 17 
pkt i Dynamo Moskwa — 17 pkt.

TBILISI. W Tbilisi odbyło sle mię­
dzypaństwowe spotkanie zapaśnicze 
(styl klasyczny) między reprezen­
tacjami Szwecji 1 Gruzji. Zwycię­
żyli zapaśnicy Gruzji 14:2.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Szekriładze wygrał z 
mistrzem Szwecji Andersenem, CzL 
Łiaszwill położył w pierwszej mi­
nucie na łopatki Liudstrneina, Gu- 
duszauri wypunktował Johannson- 
na, Koridze wygrał ź Frtyem, 
Granceładze zwyciężył Hasćmarka. 
Sinaurldze pokonał Antonssona, A- 
baszidze zremisował z Janssonem, 
Kandelakl zremisował ze Sveuto- 
nem.

OSLO. Przebywający w Oslo ho­
keiści nrd odnieśli w drngim mię* 
dzypańśtwówym móctu twycięstwo

nad Norwegią <3 (3:1, 0:1, 4:0), re­
wanżując się gospodarzom za poraż­
kę i:3, poniesioną w pierwszym 
meczu.

BELGRAD, w rosegranych w Lu­
blinie mistrzostwach krajowych w 
tenisie stołowym tytuł mlstna Ju­
gosławii w grze pojedynczej męt- 
cayzn zdobył Markovic, a w kon­
kurencji kobiet — Covlc. W grze 
podwójnej mężczyzn mistrzami zo­
stali Vogrinc i Hrbudt w grze kobiet 
Dinka i Nikolic, natomiast w grze 
mieszanej Vogrinc 1 Nikolic.

BUKARESZT, w meczu gimnasty­
cznym kobiet Rumunia pokonała re­
prezentację Ukrainy 189,524 :189,026 
pkt. Indywidualnie najlepszą była 
Rumunka T&odorescu — 39,OM pkt., 
a z zawodniczek radzieckich Ga- 
pllewska — 38,132 pkt.

BUKAREBZT. Wyścig kolarski w 
Bulwreszcto o Puchar Im. 30 Grud­
nia przyniósł zwycięstwo znanemu 
W Polsce kolarzowi — Dumitrescu.

I Czołówka sportowa! 
| '* stolicy 1
!, otrzymała I 
^trzecie kolko 1
5 Bardzo miła uroczystość od- o 
o była się w Warszawie we wio- 
O rek. 16 bm. W sali Domu Kul- X 
I tury wręczono 62 zawodnicz- X

kom 1 zawodnikom trzecie kół. X 
ko olimpijskie. X

Zebranych przywitał w ser- X 
decznych słowach przewodni- X 
czący St. KKF Grenluch. któ- X 
ry im wręczył odznaki, życząc X 
osiągnięcia wyników, które X 
pozwoliłyby na wyjazd do X 
Rzymu na Igrzyska Olimpij- X 
skie. M. in. odznaki otrzymali: X 

O Chojnacka, Jesionowska, X 
0 Dmowska, Folk, Kopyto, X 
0 Mach, Kliś, Jankowski, Paliń- Ą 
0 ski, Minartowicz, Nielaba I in- X 
Snf. Na uroczystości byli obec- X 

ni również przedstawiciele Y 
0 PKO1 Dołowy 1 Grzeszczyk, Y 
0 dziennikarze oraz działacze z Y 
0 prezesem PZLA Forysiem na Y 
0 czele. (PAP) Y

powodu niedopełnienia z winy klu­
bu przewidzianych umowa formal- 
ncści. PZU jest zmuszony odmówić 
wypłaty świadczeń. Zawodnicy po- I 
winni więc we własnym interesie i 
interesować się, czy są przez klub ; 
ubezpieczeni. (PAP)

wszędzie do nabycia
ULTRAf/u/n. Z



PAPP
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(Korespondencja własna „PS“ z Budapesztu)

Polacy

Takie „hobby

Laszlo Papp

TADEUSZ

Lista kandydatów
Z

przez na

w 1958 roku”. Oto

Szybownictwo

Czy nowy talent w łyżwiarstwie szybkim?
z ZSRR wzrostrantka chemiczna. Będąc członki*

Petterssonem, Falkiem, „diabłem’

KONKURSU-PLEBISCYTU
najlepszych trenerów Erlniunda

1.0110 m 1.44,8:

z. w.

10 liki

9Ł

. 83.

65.

6.

Ostatnie 2 sezony
8.

Jeszcze bardziej 
na najlepszych

DOWSKI (Moskwa) 
HANKE (Londyn).

...trudne. Do gro- 
10 pretenduje w

knel^*
•onych

Polsce trzecie miejsce, na 1.500 m 
— pierwsze.

dniem dzisiejszym 
listę kandydatów

gry i treningu.
07 ramach repatriacji powróciła 
’’ do kraju w ostatnich dniach

Izabela Siwek, labo-

500 m
1.500 m

którymi podzielił sie ze swymi ko­
legami z reprezentacji: Bjoernem, 
stolzem, Jonssonęm, Blomem, Soe- 
derstromem, Oeberglem, obu Gran- 
bergamt- Loevst®ritem. Janssonem.

trzonych metod

?l-letnla blondynka

Jadwiga Jędrze1r»wFl!
Władysław Skonecki

Zapaśnlctwo
Jan Kuczyński

Anderssonem i „Llile Tumbą” Wes- 
terlundem.

Ale nie dość na tym. Szwedom 
«prowadzono z Kanady jednego z

2.38,7; 3.000 m — około 6.00.
Wyniki w sprintach dałyby jej 

na zeszłorocznej liście kobiet w

Nr 201 Warszawa 18.XII.1958 r

zdobywa nowe talenty
ORGANIZACJA, Jak «!ę m- kło (patrz w 19Ó nr „PS“ artykuł „Najpierw wolno 1 ostrożnie, a później cap 1 mu­cha nasza"), to hobby prezesa budapeszteńskich szermierzy p. Pala SZABO. Niestrudzony od 30 lat bojownik o ro?wój wę­gierskiej ^.białej broni, podzielił się z przedstawicielem „Przeglą­du Sportowego" swoimi do­świadczeniami z działalności na polu pozyskiwania dla szermier­ki nowych talentów, małym sto­sunkowo nakładem środków fi­
nansowych i pracy.

— Polsko-węgierska wymiana 
doŚ4viadczeń szermierczych nie 
powinna ograniczać się tylko do 
wzajemnych wizyt zawodników 
i trenerów. Bardzo ważne jest 
poznanie organizacji życia szer­
mierczego — moim zdaniem 
podstawowego czynnika, będące­
go fundamentem rozwoju tego 
pięknego sportu. I przypuszczam, 
że jeśli można w Polsce znaleźć 
niedociągnięcia w pracy związ­
ku szermierczego, to właśnie na 
odcinku organizacyjnym. Bo 
zdolnych, dobrych trenerów 
1 zawodników wam nie brak.
Dawniej i na Węgrzech dy­sponowaliśmy kilkoma tylko za­wodnikami wysokiej klasy, bę­dącymi monopolistami w swej dziedzinie i z obawą patrzyli­śmy w przyszłość. Dlaczego tak było? Przychodzili do klubu no­wicjusze, trenerzy. pracowali z nimi pół roku wkładając w to wiele energii i wiedzy a po 6 miesiącach okazywało się. że ći adepci — na których liczyliśmy — nie mają do szermierki żad­nego talentu. Ile było takich wypadków! 6 mleslecy zmarno­

wanej pracy kilku dobrych tre­
nerów. Nim się przy takim sy­
stemie pracy „urodzi!"’ Gere- 
vich czy Kovacs, trzeba było 
wydać sporo pieniędzy, poświę­
cić cale lata pracy.
Długo nad tym myślałem i są­dzę, że udało mi się znaleźć szczęśliwe rozwiązanie, psie­mu. Potwierdza to zresztą prak­tyka. Sposób jest bardzo prosty. Najpierw trzeba znaleźć drogę do kilku szkół i spowodować wprowadzenie nauczania szer­mierki na lekcjach wycho­wania fizycznego. Tak zrobiliś­my u nas. Uwagę naszą zwróci­liśmy na dzielnicę robotniczą, XIII Dzielnicę Budapesztu — Ujpest W szkołach tych, na ra­zie nielicznych, ćwiczy się sztu­kę władania białą bronią także poza lekcjami. To prawie nic nie kosztuje, instruktorem jest nauczyciel wf opłacany pfzez szkołę.
To oczywiście nie jest poważ­

na nauka szermierki, ale zasad­
nicze ćwiczenia mające na celu 
przygotowanie układu ciała 
adepta, przyswojenie układu 
ruchów szermierczych, słowem 
takie szermiercze ABC. Głów­
nym celem dla fachowców jest

■ obserwacja, u którego z uczniów 
l objawia się talent, a u którego , nie.1 Po roku takiej pracy wybrali­śmy najzdolniejszych 1 przenie- : śliśmy ich do szkoły sportowej.Co to jest? To nic innego jak koło sportowe utrzymywane przez Dzielnicową Radę Narodo­

wą, a mieszczące się przy jed­
nej ze szkół (ciekawe, że podob­
ną inicjatywę podjęli w Polsce 
rug'iści, stwarzając ośrodki 
mk zleżowe, w których pokła­
daj wiele nadziei rozwojowych — rzyp. aut.).
V' kole sportowym trener ćwi­cz? już z zawodnikami pojedyn­cze. Eksperyment zaczął przyno­sić wyniki. Pierwsze takie Koło 

Sportowe powstało w Budapesz­
cie w 1957 roku, a już rok póź­
niej jego reprezentanci zajęli na 
mistrzostwach drużynowych ju­
niorów pierwsze miejsce.
Pociągnięcie się więc udało. Nie ograniczyliśmy się jednak tylko do szkół, prowadziliśmy akcję poszukiwania talentów także i w klubach. Obecnie wę­gierskie kluby przyjmują „zie­lonych" jeszcze zawodników, ale za naukę pobierają pienią­dze. Klub zatrudnia specjalnie dla tej młodzieży 3—4 trene­rów w zależności od ilości kan­dydatów, Prowadzi się tam za­jęcia podobne do pracy w szkółkach. Po pewnym czasie kluby przyjmują najzdolniej­szych w poczet swoich członków i zwalniają ich z opłat.
Oczywiście, że przy stosowa­niu naszych rozwiązań trzeba akcją należycie pokierować. 

Nauka musi stanowić dla dzie­
ci rozrywkę, podejście trenera 
powinno sprawić, że uczniowie 
sami będą pragnęli należeć do 
klubu. Sport nie może być trak­
towany jako przymus, bo to do 
niczego nie doprowadzi.Był u nas trener, zupełnie 
irieznany, który nie mógł zna­leźć pracy. A bardzo lubił mło­dzież. Właśnie, kiedy przed 10 laty stworzyłem pierwszy taki klub, do którego wciągnąłem bose dzieci z ulicy, ten niezna­ny trener wyraził chęć zajęcia się i.ulicznikami". Dziś znany 
jest jako wychowawca FUHopa, 
Baconyi, a także 1 mojego syna

Sandora Szabo, który walczył przeciw polskim juniorom w Budapeszcie. Trener ten nazy­
wa się Jozsef HATSZEGI, jest 
obecnie najlepszym fechmi- 
strzem juniorów i wszędzie go 
mile widzą.— Ale ja tak sobie, mówię, a panowie na pewno słuchacie ze sceptycyzmem...

— Ależ skąd! — zaprzeczył energicznie przysłuchujący się naszej rozmowie kierownik eki­py polskich juniorów p. Zbig­niew Przeździecki. — Zdaję so­
bie doskonale sprawę, że u nas 
można liczyć na sukcesy dążąc 
podobną drogą, drogą wpajania 
nauki od podstaw. Myślę, że

nie uzyskujemy jeszcze takich 
wyników jak Węgrzy, gdyż kła­
dziemy za mały nacisk na do­
kładność szkolenia.
— Mógłbym przytoczyć szereg Innych pomysłów — powiedział p. Szabo — poprzeć swoje po­przednie wywody tysiącem ar­gumentów, ale zajęłoby to zbyt wiele czasu. W wywiadzie dla 

„PS" pragnąłem tylko wskazać, 
te organizacja jest bardzo istot­
nym czynnikiem rozwoju, te 
warto i w tej dziedzinie dążyć 
do wymiany doświadczeń. Oso­biście bardzo chętnie widzieli­byśmy u siebie polskich orga­nizatorów życia szermierczego, ciekawi jesteśmy także waszych osiągnięć na tym polyi.

Notował Lech Cergowski

Kanadyjski trener 
drużyny szwedzkiej

hokejowej 
Ed Reigle

w rozmowie z trenującymi za­
wodnikami L. Bjdrnem (po 

środku) i R. Stolcem.
Fot. CAF

DWAJ najpoważniejsi konkurenci 
Związku Radzieckiego w hoke­

ju — Kanada 1 Szwecja przygoto­
wują się niezwykle skrupulatnie do 
mistrzostw świata w Czechosłowa­
cji w dniach 5—15 marca.

Ojczyzna hokeja, Kanada nie mą 
xarAru odstąpić mistrzowskiego 
tytiRi, zdobytego w ub. r, w Oslo 
i woVec dość zmiennych wyników 
wysłanej na rekonesans do Europy 
drużyny Kelowna Packers zmieni­
ła swe początkowe plany i wzmoc­
ni zwycięzców Pucharu Allana, 
drużynę Belleville McFarlands — 
swymi najlepszymi graczami z In­
nych klubów. Manager kanadyjski

pomagają

OTO wycinek z amerykańskiej 
v gazety „The CITIZEN”, wy­

chodzącej w Hamtramck, Michigan 
w S‘anach Zjednoczonych. Podpis 
pod zdjęciem głosi: „Wśródpierw- 
wych, którzy ofiarowali datek na 
Polski Komitet Olimpijski,. pragną­
cy wysiać sportowców z Polski na 
Olimpiadę do Rzymu w 1960 r„ byl 
Bruno Wróbel (po lewej) komen­
dant placówki 455 Logionu Aijnery- 
kańskiego Sokołów. Adam Ostrow­
ski, który przewodzi miejscowej 
kammnil zbiórki funduszów dla Ko­
mitetu wręcza Wróblowl pamiątko­
wą odznakę w zamian za jego skład­
kę. Obaj panowie występują w mun­
durach Legionu”.

Pod zdjęciem. ..The Citizen” za­
mieszcza notatkę zawiadamiającą o 
akcji Funduszu Olimpijskiego pt. 
„W poszukiwaniu pomocy dla spor­
towców w Polsce”.

„Adam Ostrowski, właściciel fir­
my handlu nieruchomości w Nortb 
Detroit, wierzy. Iż ludność tego o- 
kregu ma gorące serca” — pi«ze 
„The Citizen”. Notatka zawiada­
mia, że p. Ostrowski poznał, wc-a- 
sle sweł wizyty w Polscę. działa­
czy PKOI i podlał się prowadze­
nia akcji Funduszu Olimpijskiego 
na swoim terenie. Wszyscy ofiaro­
dawcy. kłór’y dokonają wpłat od 
1 do 5 dolarów, otrzymają pamiąt­
kowe odznaki.

nią Chemika, a następnie Trudu 
w' Permie, zajmowała się ona jaz­
dą szybką na łyżwach, oęiągając 
w naszej skali bardzo dobre wyni­
ki. Może o.na pochwalić się nastę­
pującymi ' rezultatami' —

mistrza Francji
PARYZ, 18.12. (teł. wł.) w pa­

ryskim Palals des Sports odbył się 
w poniedziałek wieczorem turniej 
pięściarzy zawodowych, którego 
głównym punktem było spotkanie 
między Germinalem Bailarlnem 
(Francja) i mistrzem Europv Gu­
stawem Scholzem (NRF). W sali 
przy Boulevard de Grenelle mecz 
oglądało 15 tys. widzów. Walkę 
tę wygrał Scholz na punkty w 10 
rundach, demonstrując swoją świet­
ną technikę 1 potwierdzając sła­
wę... najprzystojniejszego boksera 
Europy.

Jako druga walka wieczoru od­
był się mecz, który z pewnością 
zainteresuje polskich 1 czytelników, 
bardziej, niż spotkanie Scholz — 
Ballarln. 3-krotny mistrz olimpijski, 
Węgier Laszlo Papp rozegrał swój 
pierwszy zakontraktowany 10-run­
dowy mecz, debiutując przed pu­
blicznością francuską Jako zawodo­
wiec. Jego przeciwnikiem był mistrz 
Francji w wadze średniej, Francois 
Anewy, który przed 2 miesiącami 
w walce z DInufrm zdobył tytuł 
mistrzowski. (Nailepszvm Francu­
zem w wadze średniej 1est Hume», 
ale ponieważ posiada on tvtuł mi­
strza Europy, nie ubiegał sie o mi­
strzostwo Francji).

Papp, niezwykłe serdecznie powi­
tany przez publiczność uarvska, ue- 
Jen werwy i pewny siebie. zno­
kautował Anewy w 3 rundzie.

Na obronę Anewy trzeba pnwle- 
len niezwykle pracowity 

pięściarz miał w dniu meczu ja­
kiegoś szczególnego pecha. Naj-

Wren Blair, wielki zwolennik zmon­
towanej z najlepszych zawodników 
reprezentacji, zarządził by w ocze­
kiwaniu na ostateczna decyzję Ka­
nadyjskiego Związku, najlepsi ho­
keiści Kanady jak Burns, Smith, 
Bob, Attersley, Henderson i In. zo­
stali zgrupowani w obozie trenin- 
gowym i przygotowywali się do 
rjiistrzostw świata.

— Nie możemy pozwolić — o- 
Śwladczył Blair — by decydujący 
o prymacie pojedynek z ZSRR wy- 
pądł na naszą niekorzyść (stosunek 
spotkań z ZSRR wynosi obecn'e 
2tf. W 1954 r. w Sztokholmie 1 2 
lata później na Igrzyskach w Cor-

163, o wadze 55 kg. Izabella Si­
wek, która zamieszkała w Toma­
szowie Mazowieckim, z wielką 
ochotą pragnęłaby kontynuować 
jazdę szybką. Wydalę się, że war­
to, aby władze łyżwiarskie zain­
teresowały się Jej osobą. Kto wie. 
może drzemie w niej duży talent 
łyżwiarski, na co wskazywałyby 
jej wyniki?

Redaguj? Kole<M**m w składzie: 
Grzego*'- Aleksandrowicz (sekre­
tarz rpdj. Lech Cerqowskl Ed­
ward (r-daktn** naczel­
ny). Witold Szeremeta (sekretarz 
red.) jerry Zmarzlik (z-ca nacz. 
redaktora).

Za tre*/ ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.
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GROSZE rzeczywiście się sypią, 
choć na razie pochodzą w ol 
brzymiej większości z wpłat indy­

widualnych. Właściwa akcja Fun­
duszu Olimpijskiego rozpocznie się 
dopiero od 1959 roku 1 obejmie sze­
rokim już zasięgiem większość spo­
łecznych 1 sportowych organizacji 
polonijnych na całym*TwTecle. Ale 
już dziś można stwierdzić na pew­
no, że Polski Komitet Olimpijski 
będzie mógł wysłać do Rzymu (czę 
śclowo także 1 do Squaw Valley) 
silną reprezentacje bez zwracania 
się o pomoc do państwa. Ofiarność 
naszych rodaków z zagranicy i 
zrozumienie znaczenia akćji Fundu­
szu, jest olbrzymie, świadczą o 
tym napływające codziennie listy, 
wpłaty za pamiątkowe odznaki 1 
pomysły podsuwane często przez 
nadawców.

stralll, Belgii, Brazylii, Argenty­
ny... Większość organizacji polo* 
nijnyeh -prosi o film na wąskiej 
taśmie 18 mm. Szybkość zrealizo­
wania zamówień zależy od dostar­
czenia dodatkowych kopii do PKO1 
przez Wytwórnię Filmów Doku­
mentalnych 1 Ośrodek Usług Fil­
mowych w Warszawie.

„Jest duży entuzjazm dla tej ro­
boty” — pisze dr Walker —• „zwła­
szcza w Melbourne. Mam duże na­
dzieje, że akcja przyniesie dobre 
rezultaty”.

£i YPIĄ się także dalsze zamówię* 
nla na film z pamiętnego meczu 

lekkoatletycznego Polska — USA. 
Jest Już ich kilkanaście ze Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, NRF. Au-

n REZES polskiego Klubu spor- 
* towego „Polonia” w Melbour­
ne, a jednocześnie prezes australij­
skich lekarzy sportowych 1 członek 
tamtejszego Komitetu Olimpijskie­
go — dr Charles Walker, donosi w 
obszernym liście do PKO1, że ak­
cja FO weszła w Australii na wła­
ściwe tory. Działacze Polonii w 
Australii rozprowadzają Już odzna­
ki FO w polskich ośrodkach w Ade* 
laldzie. Sydney 1 Melbourne.

W RÓŻNYCH krajach panują 
•• różne zwyczaje I przepisy do­

tyczące spraw finansowych, Ponie­
waż wielu naszych rodaków mia­
ło pewne trudności z przekazaniem 
pieniędzy w dewizach na konto 
FO w Warszawie, Polski Komitet 
Olimpijski otwiera, dla ich wygo­
dy, własne konto we włoskim ban­
ku „BANCA NAZ1ONALE DEL LA* 
VORO” w Rzymie. Bank ten po­
siada otwarte rachunki we wszyst­
kich państwach, w których prowa­
dzona jest akcja Funduszu Olimpij­
skiego, więc nasi rodacy nie będą 
mieli żadnych trudności z dokony­
waniem wpłat. Oczywiście, że nadal 
czynne Jest tak2e konto PKOI 
nr 2-7-31 w Banku Handlowym w 
Warszawie.

Cergo

pierw upadła ciężko, niosąc po 
schodach węgiel. Jego żona, Portu- 
galka, doznając złamania ramienia. 
Kiedy podenerwowany małżonek 
spieszył samochodem na mecz, wóz, 
którym Jechał, został popchnięty 
przez taksówkę a szok, któremu u- 
legł Anewy, był niejako przedsma­
kiem czekającego go następnie no­
kautu.

Laszlo przyjechał do Paryża ze 
swym trenerem Csigo Adlerem, 
którego uczniem jest od 13 lat. 
Węgier ma na swym koncie wraz 
ze spotkaniem w Paryżu 396 stoczo­
nych walk (w tym zaledwie 6 po­
rażek) — z których sześć przypada 
na jego karierę zawodową.

Na przedmeczowy trening Pappa 
przyszedł sam prezes Międzynaro­
dowego Związku Bokserskiego, E- 
mile Gremaux, który wręczał mu 
na Igrzyskach Olimpijskich w Lon­
dynie, Helsinkach 1 Melbourne, zło­
te medale. Zjawienie się p. Gre­
maux po raz pierwszy w ośrodku 
treningowym zawodowych pieścia- 

• rzy. należącym do Flllppiego, byłn 
niemałą sensacią dla prasy 1 bok­
serów, przyglądających się trenin­
gowi Pappa I Scholza. P. Gremaux 
przyszedł specjalnie, by powitać 
Węgra, z którym przez klika chwil 
rozmawiał bardzo serdecznie.

Zwycięstwo Pappa spowoduje 
prawdopodobnie ponowne sprowa­
dzenie go do Paryża gdzie tym ra­
zem spotka się z groźniejszym prze­
ciwnikiem, aniżeli pechowy Fran­
cois Anewy.

Raymond Meyer

DOKOŃCZENIE ZE STR. I

temat „listy dziesięciu najle­
pszych”, po czym wypełniwszy ku­
pon wysiał go na nasz adres.

O trudnościach tegorocznego ple­
biscytu znowu mamy sygnały od 
wielu Czytelników.

„Zal ściska serce, gdy trzeba 
zrezygnować z tak wielu dobrych 
zawodników” — czytamy w liście 
ALICJI MILEWSKIEJ z podwar­
szawskich Włoch.

Wiele osób też ,,ag'tuje” nas o 
rozszerzenie w przyszłości listy do 
20 najlepszych. Są też projekty 
glosowania w przyszłości osobno 
na mężczyzn 1 osobno na kobiety. 
Zanim po zakończeniu bieżącego 
Konkursu - Plebiscytu, zamyka 
jącego pięcioletni cykl zapoznamy 
się .bliżej ? Waszymi propozycjami 
1 poczynimy Ewentualne zmiany w 
dotychczasowym regulamln e, . wy- 
daje się nam, tak „na gorąco”, że 
glosowanie na 20 zamiast na 10 
najlepszych sportowców byłoby

tinle wygrali hokeiści radzieccy, w 
1955 w Krefśld i 1958 w Oslo — Ka­
nadyjczycy).
„TUMBA” NA PRZESZPIEGACH

A jak ma się aprąwa w Szwecji? 
34 sztuczne lodówlska 1 1000 klubów 
hokejowych — te liczby mówią za 
Meble I odzwierciedlają przywiąza­
nie Szwedów do tego sportu. Pre­
zes Szwedzkiego Związku, p. Hel- 
ge Berglund, wysłał ubiegłej zimy 
do USA na. 6-tygodnlowy pobyt 
szwedzką gwiazdę hokejową Svena 
„Tumbę” Johannssona.

„Tumba" trenował przez cały 
fen czas w klubie „Chicago VI- 
kings", a oprócz tego gościł w dru­
żynach zawodowych Black Hawk 1 
Boston Brutns. Grał 1 obserwował 
uważnie kije swych gospodarzy 1 
ich przeciwników. Do Sztokholmu 
powrócił z całym workiem podpa-

Rlegle. Uczy on swych podopiecz­
nych „atomowego” hokeja kanadyj­
skiego I strzałów. Tempo, techni­
ka. siła l szybkość — to ełówne 
zasady treningu. prowadzonego 
przez Rlegle. Ten oryginalny 34-let- 
nl trener, który 11 lat grał w lidze 
zawodowców 1 przez długi okres był 
trenerem słynnych Whitby Dun- 
lops. mając zaledwie 1.65 wzrostu, 
posiada niewyczerpany zasób prze­
różnych tricków, z którymi zazna­
jamia swych pupilów. Jego ziom­
kowie kanadyjscy twierdzą, że Rle­
gle zaszczepia graczom umiejętno­
ści techniczne i taktykę, Jak le­
karz pacjentom surowicę. „Lekarz” 
hokeistów szwedzkich nie należy 
jednak do najtańszych. Za jego 
„wizytę” w Szwecji Związek za­
płacił 5 tys. dolarów.

Sixtena Jernbcrga
Szwedzki mistrz narciarski, bie­

gacz Sixten Jernberg oświadczył, że 
będzie biegał jeszcze tylko 2 se 
zony, a potem wycofa się z życia
zawodniczego. 30-Ietni Jernberg
przebiegał w listopadzie 30—50 km 
dziennie, przygotowując sie, do se­
zonu, jest jednak zdania, że nic nie
może zastąpić treningu na
śniegu. Uzupełnieniem kondycyj nej 
zaprawy była codziennie kilkugo­
dzinna praca w lesie w charakterze 
drwala.

Jernberg będzie muslał zadać so 
bie wiele trudu, by utrzymać swą 
dominującą pozycję, na której za 
graża mu młody, utalentowany za 
wodnik nr 2 narciarstwa szwedz­
kiego: Per Erik Larsson. (

Fnt. ,.PS” E. Warmiński

tym roku, jak się okazuje, więcej 
niż jest miejsc na liście plebiscy 
towej, ale przecież mamy wybrać 
„najlepszych z najlepszych", wła­
śnie tylko dziesięciu.

Z dnic.m dzisiejszym zamykamy 
listę zgłoszonych kandydatów na 
„honorową listę”. Jesteśmy zdania, 
że okres ponad dwu tygodni byl 
dostatecznie długi i kto miał ocho­
tę zgłosić swego kandydata, miał 
na to dość czasu. Zresztą chyba 34 
kandydatury, jakie zgłoś.li nasi 
Czytelnicy, to liczba dostateczna. 
Jak już wielokrotn e pisaliśmy, 
każdy głosujący może na kuponie 
plebiscytowym wypisać nazwisłco 
sportowca, jakie uważa za wska­
zane, choćby nie figurowało ono 
na liście kandydatów.
- Lićzba zgłoszonych kandydatów 

Jest znacznie szczuplejsza w tym 
roku, niż bywało w poprzednich 
Konkursach - Plebiscytach. Chcie- 
libyśmy to podkreślić i zaliczyć na 
dobro naszych Czytelników, bo do­
wodzi to, że podeszli do naszej Im­
prezy z jeszcze większą powagą 
niż dawniej, zgłaszając nazwiska 
sportowców ogólnie znanych, rezy­
gnując z... patriotyzmów lokal­
nych, jak to miało dawniej miej­
sce.

Na temat kandydatów Jesteśmy 
Jeszcze na zakończenie winni wy­
jaśnienie Janowi P. z Bolesławca. 
Zgłosił on nowego kandydata, ale 
zapowiedział jednocześnie, że sam 
nie umieści go na liście dziesięciu. 
Jeżeli więc pan nie uważa swego 
kandydata Jako godnego na „ho 
norową listę”, to w jaki sposób 
może pan przekonać Innych? Z tej 
to racji sam pan... położył swego 
kandydata i nie włączyliśmy też 
go do listy kandydatów.

Głos w dyskusji na temat kolej­
ności miejsc zawodników na li­
ście 10 zabiera ALICJA KOTLAREK 
z Bydgoszczy:

„Nie zgadzam się ze zdaniem Ja­
na Mulaka, jakoby Sidło zasłużył 
tylko na piąte miejsce. Uważam, 
że Sidle, mimo iż nie osiągnął w 
tym roku większych sukcesów, ja­
kie chciałby widzieć J. Mulak, na­
leży się przynajmniej trzecie miej­
sce na Uście najlepszych”.

Czytelnicy zagraniczni nie za­
wiedli nas i dzisiaj. Otrzymaliśmy 
od nich 8 wypełnionych kuponów. 
Nadawcami Ich są: EDWARD SIE- 
LONKO (Drezno. NRD), LEON 
KACZMAREK (Beri n Neukoelln. 
NRD), JERZY ROJEK i JANINA 
ROJEK oraz JOZEF CHMIEL 
(wszyscy Berlin . Panków. NRD). 
JERZY’ MUSIEWICZ (Wysokie Lit . 
Białoruska SRR), ZENON SN1A-

9.

10.

Prosim?/ nie zwlekać z wvsvlką 
kuponów.

Prosimy wypełniać kupony czy­
telnie. zamieszczając tylko nazwi­
ska sportowców, bez imion, chyba 
w wypadku identyczność, nazwisk.

Lekka atletyka
Jerzy Chromik 
Barbara Janiszewska 
Marian Jochman 
Ryszard Ksleniewicz 
Zd zlsła w K r zy s zk nw i ak 
Zbigniew Makomaski 
Zbigniew Grywał 
Stanisław Ożóg 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Józef Schmidt 
Janusz. Sidło 
Kazimierz Zimny

Boks
Leszek Drogosz 
Kazimierz Paździor 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek

Kajakarstwo
Stefan Kaplanlak 
Władysław Zieliński

Kolarstwo
Bogusław Fornalczyk

Podnoszenie ciężarów
Ireneusz Paliński 
Marian Zieliński

Piłka nożna
Gerard Cieślik

Edwaid Szymkowiak
Saneczkarstwo

Barbara Gorgoń 
Maria Semczyszak 
Jerzy Wojnar

Szermierka

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1958 R.

Imię 1

Adres

2

nazwisko glosującego

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie I 
w terminie do dnia 5 stycznia 1959 r pod adresem; np(iJ<M 
„Przegląd Sportowy", Warszawa, ul. Mokotowska 21, s r? 
poczt, nr 181 — z dopiskiem na kopercie: Konkurs-Pierisr.'


